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IAT NIE CHC 


OJNY 


oświaczył prez. Truman na otwarciu Generalnego Zgromadzenia ONZ w N. Jorku 
Czy w ślad za słowami o pokoju pójdą czyny? 


NOWY JORK (PAP). Prezydent Sta- 


w którym, oświadczył m. in.: „W imie- | wybrały moją ojczyznę na siedzibę 


nów Zjednoczonych Harry Truman naj niu rządu i narodu Stanów Zjedno-| dla swych władz naczelnych. 


otwarciu Generalnego Zgromadzenia 
ONZ wygłosił dłuższe przemówienie, 


ano 


trać 
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Braterskie pozdrowienie! 
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czonych gorąco witam delegatów,| Pragniemy złożyć dowody jak naj- 
którzy przybyli ze wszystkich stron! ściślejszej współpracy, udzielając 
świata, aby reprezentować swe kra-;j gościny Narodom Zjednoczonym w 
je na Generalnym Zgromadzeniu ONZ. | naszym kraju, 
Z wielką przyjemnością przypomi-| Naród amerykański wita delega- 
nam sobie ostatnie moje spotkanie z| tów i sekretariat ONZ, jako serdecz- 
przedstawicielami Narodów Zjedno-| nych przyjaciół. Zgromadzenie niniej- 
czonych. Wiele osób, przybyłych dzi-| sze jest symbolem, że Stany Zjedno- 
siaj, było obecnych i wtedy na konte- | czone porzuciły politykę izolacjoni- 
rencji w San Francisco, kiedy podpi- zmu. Olbrzymia większość narodu 
sana została Karta Narodów Zjedno- amerykańskiego niezależnie od przy- 
czonych. | należnóści partyjnej popiera ONZ. 
Dla narodu amerykańskiego zgro- Większość ta stoi zdecydowanie na 
madzeęnie obecne posiada specjalne stanowisku, że Stany Zjednoczone do 
znaczenie historyczne. Po pierwszej ostatnich granic swych sił powinny 
wojnie światowej Stany Zjednoczone przyczynić się do ugruntowania i u- 
odmówiły przystąpienia do Ligi Na- trzymanią sprawiedliwego i trwałego 
rodów i na pierwszym posiedzeniu pokoju wśród narodów świata. 
Ligi miejsce przeznaczone dla nas W dalszym ciągu swego przemówie- 
było puste. Tym razem Stany Zjedno” nia prezydent Truman omawia sprawę 
czone nie tylko są członkiem, ale rozbieżności niektórych poglądów, jaka 
również występują w roli gospodarza Aa o i podczas ostatnich debat 
W aryżu. 
Mae Narodów Zjednoczonych. Nie wierzę osobiście, by ta rozbież- 
ogę zapewnić, że rząd i naród nożć zdań i pogladów polegaća na roz. 
Stanów Zjednoczonych jest dumny i bieżności interesów, która mogłaby być 
wdzięczny, że Narody Zjednoczone przeszkodą w rozwiązaniu istotnych 
problemów, zgodnie z zasadami ONZ. 
Jeżeli chodzi o Niemcy i Japonię, to 
„Stany Zjednoczone są zdecydowane nie 
dopuścić do tego, by którekolwiek z 
żtych państw mogło się stać ponownie 
przyczyna wojny. 
Musimy stworzyć taki pokój, który» 


robotniczej Warszawie 


Organizacja warszawska PPR prze- 
żywa wielkie święto. W dniu wczo»; 
rajszym wręczono legitymację 25000- 
mu członkowi partii. Robotnicy boha- 
terskiej Warszawy zdali egzamin doj- 


powinny być wykorzenione, a władza 


militarystów i podżegaczy wojennych 
jw Japonii na zawsze zniszczona. 


rzałości politycznej. Na gruzach po- 
wstaje nowe życie, a jego twór- 
cy wstępują masowo w szeregi Pol- 
skiej Partii Robotniczej, tej partii, któ- 
ra w okresie okupacji pierwsza pod- 
niosła sztandar walki wyzwoleńczej, 
tej partii, która w okresie odbudowy 
walczy. nadal ofiarnie — wierna spra- 
wie robotniczej, 


W tym wielkim dniu warszawskjei 
PPR — robotnicy Łodzi swoim bra- 
ciom z Warszawy ślą gorące pozdro- 
wienia i życzenia dalszych zwycięstw 
w walce i pracy. 

W tym dniu święta partyjnego i 
my, łódzcy peperowcy, nrzyrzekamy, 
że nie ustaniemy w pracy, że wzro- 
sną jeszcze bardziej szeregi naszej 
łódzkiej organizacji partyjnej, że i my 
niezadługo będziemy święcić uro- 
czysteść wydania 25.000-ej legìty- 
maa cji. 

Warszawa, Łódź I Dąbrowa Górni- 
cza — oddawna były twierdzami ru- 
chu robotniczego w Polsce. 


Lud Warszawy i lud Łodzi pamięta 
okresy bohaterskich walk, pamieta 
rok 1905, lata walki z reżymem sana- 
cyjnym i późniejsze zmagania z oku- 
pantem hitlerowskim, Czerwona Łódź 
włókniarzy nie opuszcza stanowis!:| 
walki także i w okresie odbudowy. | 


ERZE p RAZ Z YO a KT 
Dziś dalszy ciąg 
powieści M. RI ćchell 


Następnie prezydent Truman omówił 
szeroko sprawę traktatów pokojowych. 
UUUUUUELIUTUYNUNDYUIUUUOULUTOUELELLTE 


Więc choć może niejedną trudność 
przyjdzie jeszcze zwalczyć na drodze% 
do dobrobytu w walce o realizacjęjł 
planu 3-letniego, to przecież lud pra- 4 
cujący Łodzi wie, że tylko wtedy spo-li 
żywać będzie owoce planowej gospo- 
darki, jeśli rzetelnie zapracuje na nie. 
Że tylko poprzez podniesienie wyf 
dajności produkcji osiągnąć możemy% ko r. b: członkowie PPS i PPR, po wy- 
lepszy poziom życia. słuchaniu referatów na temat obec- 

Wiele już zdziatano — jeszcze wię-Hnej sytuacji politycznej i przedwybor- 
cej jest do zdziałania. Nasza Partia czej, wygłoszonycj nrzez posłów do 
— Polska Partia Robotnicz1 nie ukry-B Krajowej Rady Narodowej: tow. Hen- 
wając trudności — jasno pokazujeł yka WACHOWICZA, I sekretarze 
droge do zwycięstwa. I robotnik łódz- Wojewódzkiego Komitetu PPS, oraz 

i pójdzie tą właśni. drogą, niełatwaj tow 1 i rr 
drogą, do bliskiej już lepszej í szczę- I k gnacego.  Logi-SOw INSKIEGO, 
śliwszej przyszłości. Tę perspektywę T sc Łódzkiego Komitetu PPR, 
ukazujemy klasie robotniczej Łodzi A uchwalają rezolucję treści nasłępu- 
która nie odbiega przecież pod wzglę-fj jqcej: 
dem uświadomienia własnego od kla-F 


REZOLUCJA 
sy robotniczej Warszawy. j Stwierdzając, że naczelnym zada- 
Z wiary w siłę, z wiary v: nieza- 


: niem państwowym w chwili obecnej 
wodny instynkt klasowy łódzkiego sprawa wykonania 3-ietniego 


e jest 

roletariatu czerpiemy wiarę w jesz-f jes 

p „zw e j planu odbudowy kraju, wyrażamy 
przekonanie, że klasa pracująca Pol- 


cze szybszy niż dotad wzrost szere- 
gów naszej łódzkiej organizacji pa:-5 
tyjnej. | ski, doceniając doniosłość tego zd- 
Sgadnienia, dołoży wszelkich sił i 
RI STO WMI ZW LEI TOZWETWDONT IK TWA o 
. . * 
„Przeminęło z wiatrem 


W przekładzie Leliny Wieniewskiej 


Irena Tarłowska 


Rezolucja zgromadzenia przedwyborcze 
pracowników Elektrowni Łódzkiej `- 


Zgromadzeni w dniu 23 październi- | swoim entuzjazmem pracy w calej 


ONZ nie może spełnić swego obowiązku, 
dopóki traktaty pokojowe nie zostały za- 
warte i dopóki te traktaty nie stanowią 
podstawy, na której może oprzeć się 
trwały pokój. 

Traktaty te, oraz wysiłki, zmierzające 
do ugruntowania trwałego pokoju, mu- 
szą opierąć się na 4 podstawowych za- 
sadach. 

Są nimi: wolność słowa, wolność wy- 
znania, wolność od nędzy oraz wolność 
od strachu. ; 

Są to zasady, do przestrzegania któ- 
rych są obowiązane wszystkie Narody 
Zjednoczone na podstawie Karty, i 

Stany Zjednoczone dążą do urzeczy* 
wistnienia tych zasad na całym świecie 
w drodze przyjaznej współpracy wszy- 
stkich państw, rządów i narodów. 

Następnie prez, Truman omawia .do- 
niosią rolę Rady Bezpieczeństwa. 

Jest rzeczą niezmiernie ważna dla 
przyszłości Narodćw  Zjednoczomych, 
by Rada Bezpieczeństwź staja sie środ- 
kiem do rozstrzygania sporów i do wy- 
jaśniania ich. Ani stosowanie prawa 
veta, ani zasady większości nie ucry« 
nią pokoju trwałym. 

Powszechne porozumienie, które jest 
do przyjęcia dla wszystkich, dlatego, 
że jest sprawiedliwe dla wszystkich: za- 
interesowanych, nie da się niczym za- 
stąpić, Rada Bezpieczeństwa: nadaje sie 
do uzyskania tego rodzaju porozu- 
mień i posiada do tego wszystkie nie- 
zbedne kwalifikacje. 

Ponieważ zasiada ona w permanen- 


i cji, Rada Bezpieczeństwa stanowi jedno 


z najdonioślejszych osiągntoć w stosun= 
kach międzynarodowych. Stosując me- 
tody pokojowe, stanowi ona ciało :do- 
radcze przy rozstrzyganiu sporów pó- 
między narodami. Dwa najważniejsze 
zadania ONZ w dziedzinie usunięcia 
(Dalszy ciag na str. 2-cj) 
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po 


rozciągłości plan ten wykona. 

Uważając, że w dalszym ciągu wy- 
suwana przez wrogie Polsce czynniki 
sprawa granic zachodnich nad. Odrą 
i Nissq, godzi w żywotne interesy na- 
szego państwa, wyrażamy niezłomną 
wolę obrony naszych ziem piastow- 
skich 


Trwające jeszcze zakusy elemen- 
tów reakcyjnych, popierających bam- 
dy podziemne oraz spekulantów, že- 
rujących na krzywdzie klasy robotní- 
czej muszą być radykalnie zwalcza- 
ne i całkowicie unieszkodliwione 
przez obóz demokracji. 

Stojąc twardo i nieugięcie na grun- 
cie ścisłej współpracy i jedności dzia- 
łania obu partii robotniczych, zape- 
wniamy, że pracować będziemy so- 
lidarnie i niezachwianie w interesie 
jednolitego frontu robotniczego dla 


dobra Niepudległej i Demokratycznej 
Poleski Ludowej. 


sj m y wą 
JET T. 
A) came w Bmw g 
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A śdzkiej 
W dniu wczorajszym odbył się 
wW | zgromadzenie przi dw] yDOT 
cz w PPR i PPS — Ele Gówno), 
rąg 114 tow. dvr maniew- 
rzybytych posłów lo KRN 
yszy Wa 1chowicza i Logs-Sowiñ- 
po czym na przewodniczącego 
enia powoiał tow. dyr. An- 


Zel rani z ryższym zaintereso- 


waniem wys'uch referatów tow. tow. 
Wacho Piza i Logi-Sowińskiego, któ- 
rzy emówili jaco obecną sy- 
tuacejs polit i dania organizacji 
partyjnych w resie przedwyborczym. 


si- 
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zebr anie pracowników Elekirowni 
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ycieskich wykorów 
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Kat Gzechosłowacji 


zawisł na szubien. cy 

PRAGĄ (PAP), Wkrótce po w 
śmierci na b. protektora Czech i MOŻ, 
rała SS Daluege, został on powieszony. 
powieszenieri Daluege próbował popełnić 
bójstwo, przecinając sobie żyły. Egzekuc 
konano w środę w południe 


Mordercy ZWM-owców 
zosłali uięci 

ZAKOPANE (PAP), Oddział wojsk 

czeństwa Wewnętrznego w Zakopanem 


roku 
genes 
Pi 
samo? 
Jẹ Wys 


ydat iu 


zwolane przez PPS i PPR 


będziemy do jak najwydatniejszej pra- | czonej na 1-szej stronie naszego pisma), 
cy, w dalszym ciągu, my peperowcy i| którą zebrani przyjęli jednomyślnie, 
penesowcy, będziemy oddawać naszych | odspiewaniem hymnów robotniczych 1 


okrzykami na cześć jedności klasy ro- 
botniczej, jednolitego frontu PPRi PPS 
zebranie zostało zakończone, 

To pierwsze zebranie przedwyborcze 


stwa. 
Z walki wyborczej wyjdziemy zwy: 
cięsko i wzmocnieni na siżach, za nami 


Bezpies 
ujął 3 


DAY - : 4 A à członków bandy terrorystycznej „Ognia“ d 
pójdzie cay naród, bo nasz program | ożywione szczerym duchem jednolito- pseudońimach..„Mołoc”, „Apostol" 1. „Skala”; 
otwiera przed narodem perspektywy |frontowym świadczy o tym, że akcja|, . zie A PALIT | zak 

wartko którzy brali udzał w bestialskim morderstwie 


wyborcza w Eodzi potoczy się 
ku zwycięstwu. 


dobrobytu osobistego i gwarantuje su- 
werenność i cafość Polski ludowej, 


(zamiesz- 
i Ut ba OAs sit O W MOS TAT 


uczniów Szkoły Spółdzieszej ZWM w ZakopāŁ« 


Jan Tomczak ‘nem. 
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Po uchwaleniu rezolucji 
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MONUNYM 


Ę ludzi do pracy dla Pań- 
|| 
| 
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Tow. Wachowicz 


podda: ana 


ły obozu mokratycznego, ze szcze- 

gólnym uwzglednieniem wzajemnych 

stosunkć w między PPS i PPR. Między 

innymi „Nasza wspólna 

e ga Polskiej ii Robotniczej i Pol NOWY JORK (PAP). Korespon- 
skiej Partii S 


isty czn ci nie zaczę a |dent PAP donosi z Nowego Jorku, że 
ie kończy 


się dopie ro od WN i się | w dzień otwarcia drugiej sesji general- 
na kon e wybore ego zgromadzenia Organizacji Naro- 
ona bie ać łów Zjednoczonych, miasto przybrało 
znjemy I 04 jątkowo uroczysty charakter, a lud- 


|ność jego przygotowała entuzjastyczne 
przyjecie przybytym z cażego Świata 
delegatom. Przy pieknej słonecznej po- 

|godzie korowód ponad 100 odkrytych 
ow. Wacho- | samochodów przejechał przez główne 
ory wygra- |ulice Nowego Jorku, witany w sponta- 


orach, 
fy to 220 


MIFALNY WJAZD DO 


przedstawicieli 51 narodów - zgromadzonych na sesji ONZ 


sza, gdzie nastąpiło oficjalne przyjscie 
delegatów 51 państw przez burmistrza 
miasta. 

W czasie przemówień powitalnych 
na honorowych miejscach znależli się: 
generalny sekretarz ONZ — Trygve 


Lie, minister Mo*otow, przedstawiciele | 


Francji — generaż Billotte, Wielkiej 


Brytanii Cadogan, 


Brazylii — Vellose | delegatów i doradców znalazło 


świata: 


w którym w 1989 r. odbyła się 
wa wystawa. 

Jeden z budynków, znajdujacy się 
na Long Island zostat przerobiony na 
salę obrad ONZ kosztem kilku milio- 
nów dolarów. Wśród szczelnie zapełnio- 
nej sali, ma której obok blisko: tysiaca 
Sie Do 


oraz senatorzy USA — Connally i Van- | nad 500 przedstawicieli prasy z calego 


denberg. 


jświata oraz kill 
Po przyjeciu w ratnszu goście udali | iy się na salę 


kaset osób, kt 
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rab musimy, gdyż nie jest do | niczny sposób przez milionowe tłumy | się na śniadanie, wydane przez ZBCZAĆ | | wste pu, na trybunę wstąpił Prezydent 
lia, ażeby te wybory mogły |nowojorczyków. > Miejski Nowego Jorku. Oficjalne ø asane w Zjednoczonych wyg laszająć j= 
gr: przez elementy wrogie, | Samochody skierowaty się do ratu-|twareie sesji ONZ nastapilo w miejscu, |nauguracyjne przemówienie. 
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ty ch masach, 
buduje obóz demokratyczny wy» 
me niezadowolenie i oburzenie. 

Na razie przeciw próbie atakowania 
nas od strony gospodarczej, odpowie- 
ieliśmy w b na jaki ekulanci 
zistażyli. Komisja 


o czynnik spo 


ści, iż dokonane po powieszeniu zbrodniarzy 
hitlorowskich zdjęcia, zostały przekazane dro 


NG 
spos 


a 
sn 


eczny s 


pracy, 


ke EIR, si MOSKWA (PAP), 
ZA. a Taa jło opublikowane postanowienie Prezydium Rady 


Znajdziemy jeszczs inno środki, któ- Najwyższej ZSRR o dalszej demobilizacji w ar- 
ra uni twią raz na zawsze hydrę pa-|mii radzieckiej. Demobilizacji podlegają żołnie- 
skarstwa, musimy jednak w tej akeji |rze i podoficerowie kolejnego starszego rocznika 
330 tkać się Z jak najszorszyn popar- 


iem catego 5 
„Bedziemy 


spoeczeństwa. 
atakowani jeszcze dugo 
na wielu odcinkach frontu demokra- 
ł FOTO, mówi tow. L OSA- Sow iti- 
- ale my wszystko przezwycię- (Dokończenie ze str. 1-ei) 
a » obawy przed wojną czekaja jeszcze u- 
237 a dobrze p, MA- | rzeczywistnienia: 1) musi być osiagnię- 
h, alejte porozumienie w sprawie kontroli 
qdzynarodowej nad energią atomo- 
, któwe by gwarantowao używanie 
tej energii jedynie dla celów pokojo- 
'wy. „Ale | wych. -omadzenie ONZ zażąda ta- 
|kich gwarancji w rezolucji, uchwalo- 
nej jednomyślnie ostatniej zimy, 
| 2) musimy ©siazgnać porozumienie, 
|które usunie śmiertelną trwogę przed 
innymi rodzajami broni, przeznaczonej 
| do masowej zagłady — zgodnie z tą sa- 
:|mą rezolucja, 
E Obydwa zadania są trudne do wy- 
penienia, Realizacja tych zadań będzie 
wymagać wytrwaości, dobrej woli, oraz 
ustanowienia pewnych precedensów w 
:|prawie narodów. 
ie sprawy wymagają najwięk: 
reh wysiłków i maksimum 
Przyszłość i bezpieczeń- 
dów v Zjednoczony ch oraz każ- 
mka organizacji zależy od re- 
tów ich wysł*ków. 
p imi jeniu Sta 
am, że nie damy się zniechęcić, 
kontynuowali nasze wyeliki 
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W dalszym więc ciagu nawoywać 


PATTON LLLLLLLLLULLLLLLU 
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zostaną równocześnie opublikowane w Wa- | 
Pragi Berlinie i Frankfurcie. 


> Dalsza demobilizacja Czerwonej Armii 


sę Nowe roczniki opuszczają szeregi wojskowe 
-| 


W dniu dzisiejszym zosta- |w wojskach lądowych, 


zosłanie ona 
ada br. do 


przy czym 
przeprowadzona w okresie od listop 


stycznia następnego roku. Zdemobilizowani ko. | 


rzystają z zabezpieczenia maier:alnego, przewi- 
dzianego w ustawie z czerwca ubiegłego roku. 


Swiat nie chce wojny 


i dążyli do osiagnięcia porozumienia 
wszystkimi dostępnymi nam środkami. 

Jednocze:nie będziemy nalegaćż na 
to, by przygotowano porozumienie, na 
odstawie którego Rada Be 
stwa mesżaby dysponować armią poko- 
jową, zdolną do zapobieżenia wszelkiej 
agresji. Orga nizacja Narodów Zjedno- 
czonych nie będzie mogła nsun2ż oba- 
wy przed wojna, o ile w naj bliższym 
czasie nie będzie zrealizowana 
cia wolność — wolność przed nędza. 
Karta nakżada na cez'onków ONZ obo- 
wiązek wspóźpracy i w tej dziedzinie. 

Naród amerykański nie uważa Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych za 
instytucję tymczasową, lecz za trwa y 
zwiazek, porozumienie narodów świ: 
dla wspólnego pokoju oraz wspólne 
dobrobytu. Powinno być zdecydow: 
nym dsżeniem nas wszystkich, by 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
a w umysłach i sercach wszystk 

odów. Oby Bóg wszechmogacy w swej 
asarak nieograniczonej j łasce chciaż 
pokierować nami i podtrzymaż nas w 


ich na- 


nów Ziednoezonych naszym dəżeniu do pokoju — pokoju 


wieczneso dla esże”o świata. Z jeta Po- 


mocą cel nasz zostanie osiaeniets ! 
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trze- | 


Or- 
ży- | 


iż konierencja miała 
duże znaczenie wychowawcze”, 
Następnie Attlee przeszedł do sprawy veta 
stwierdził, że na konferencji w San-Frane'sca 
Ę talono, że prawo uciekania się do weta przy- 
| |suguje jednemu z 5 mocarstw w wypadku, 
| gc lyby mu groziło wc'ągnięcie w konflikt zbroj- 
ny. Tymczasem na Radzie Bezpieczeństwa pra- 
wo weta było nadużywane — co 5 minut przy 
sprawach błahych. Należało by zdan Attlee 
|zrewidowć sprawę veta i ograniczyć 
kowo ustalonych wypadków. 


Inaczej 


Rady Bezpieczeństwa sprowadzi się do zera, a 
ludzkość powinna wiedzieć, że istnieje organ, 
tóry może ingerować w poważnych momen- 


tach. 

Przechodząc do oceny, polityki Bevina, 
Atilce oświadczył, 'ż »-lityka ta cieszy się 
poparciem większości Brytyjczyków. Krytyka 


| dotyczy nie same; “n'i politycznej, lecz ra- 
cz którą należcło k wać w 

określonrch ? nu- 

1CS0= 

Hisz 

pani s i sa- 

| mą niechęć dla reżimu Fre > jak kafdy. 
|Ale posiadam dowody że polityka intorwen- 
cji przyczyniłaby się obecnie tylko do wzmo 


cnienia pozycji Franco, 

Poruszając problem grecki Attlee oświad- 
czył. iż uważa za insynurcje zarz uty o inge- 
rencji w sprawy wewnetrzne Grecji : 

nież udzielania poparcia czynnikom 
nym. 
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|  Pose ospolitej Polskiej w Pradze 
Wierbł powrócił z Paryża do Pragi i objął 
urzędowan.e, 
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Frank powieszony, a Franco nie 


Wyrok norymberski, potępiający fa. 
szyzm i jego zbrodnie, powinien był, 
jak sadzie wielu, spowodować zmiany 
w polityce międzynarodowej na odein- 
ku hiszpańskim, Jest rzeczą bezsporną 
i należycie udokumentowaną, że Fran- 
co był pupilem i pachokiem „wodzów“ 
faszystowskich, a jego reżym doszedł 
do wiadzy i utrzymywał się jedynie 
dzięki mażnemu poparciu państw osi. 

Niestety, mimo że sprawa hiszpańska 
nie schodzi z porządku obrad ciat mie- 
dzynarodowych, parlamentów i organi- 
zacji demokratycznych ca'ego świata, 
Franco nadal panuje i rządzi, trzyma: 
Jee naród hiszpański w morderczych 
kieszczach dyktatury. W ostatnich mie- 
siącach wzmogio się nawet nasilenie 
frankistowskiego terrorn, zaś nfny w 
poparcie newych protektorów dyktator 
zdobywa się w walce z przeciwnikami 
politycznymi na środki į metody tak 
cyniczne, jak sprzedaż republikanów 
hiszpańskich w charakterze „niewolni- 
ków”, półdzikim szczepom afrykań- 


skim. , 
Kapitaliści anglosascy, zaangażowa-. 


CŁOS ROBOTNICZY 


. Nowym dowodem prawdziwych za- bunau. Byżby to (wielki sukces moral- 
miarów dysponentów tej „łaski“ byża|ny dla gen. Franco, jeden z tych suk- 
niedawna dyskusja w Radzie Rezpie- | "eSów, na które faszystowski utrzyma- 
czeństwa na temat uczestnictwa państw | nek niczym sobie nie zas'użył. 


nienależących do ONZ— w Międzyna- 
rodowym Trybunale Sądowym. Wbrew 
opinii przedstawicieli Polski, ZSRR, 
Francji, Meksyku, większość Rady 


przyję”a rezolncję, która nawet dla Hi- 


szpanii  frankistowskiej pozostawia 


furtkę. nmożliwiajsea wejście do Try» 


czego Przeglądu 


Cżż robi'?.. Kapitaliści anelosascy 
ogromnie się boją „przelewu krwi* w 
Hiszpanii, choć prze!ewaia szczodrze 


jeudzą krew w Indiach, Indonezji, Pa- 


lestynie, Egipcie, Iranie... Na rozpoczy- 
najscej się sesji ONZ sprawa hiszpań- 
ską wejdzie pod obrady, zgodnie z przy» 


lgotowanym w lecie br. rapertem pod- 
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Przegląd prasy związkowej 
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komisji Rady Bezpieczeństwa. Koniecz- 
ny jest bardzo silny i zdecydowany na- 
eisk ze strony wszystkich rzędów Ge- 
mokratycznych i organizacji antyfa- 
szystowskich, by hańba reżymu fran- 
kistowskiego jak najrychlej znik*a z 
widowni międzyrarodawej, by narćd 
hiszpański stał się wreszcie panem 
swych losów, a bazeński Candillo 
znalazł swe miejsce na awie sądzonych 
zbrodniarzy i ludnobóńjeów. 
Rolesaw Dudziński, 


We wrześniowym numerze Robotni- zdobyczą, jaką nie wszystkie kraje mo- | -ity odbudowie i uruchomieniu prze- 
Gospodarczego tow. 'gą się poszczycić; są one najbardziej 


nysłu, oraz aprowi owaniu pracujących. 


K. Witaszewski, gen. sekretarz C.K.Z.Z. oczywistym į namacalnym dowodem, że, Obecnie Rady winny zająć się sprawa- 


w artykule pod powyższym tytułem da- klasa pracująca stała się współgospoda* | mi, do których zostały powołane. 
je krótką analizę dotychczasowej dzia- | rzem kraju. 


łalności Rad Zakładowych wysnuwając 


„Należy jednak powiedzieć, że Rady 


ni w przemyśle hiszpańskim i cisgnacy jednocześnie szereg praktycznych wnio- nie zawsze i nie całkowicie korzystały 


ze swych inwestycji wielkie zyski, nie 
śpieszą się bynajmniej ze zlikwidowa- 
niem. zbrodniczych rządów gen. Franco. 


Na interpelację w tej sprawie, wniesie | 


ną przez ego z pos ćw Labour Par- 
ty w parlamencie angielskim, zastępca 
min. Byrnesa — Mac Neil odpowie- 
dzia, iż aczkolwiek reżym frankistow- 
ski jest dla Anglii „odrażający i odpy= 


chajzcy”, to jednak rząd brytyjski nie 
jest sk'onny zwalczać go w drodze blo- 
kady gospodarczej. Taka akcja—twier- 
dzi: Mac Neil — wymagataby dłagich 
przygotowań na terenie międzynarodo- 
wym, toteż rząd brytyjski woli czekać 
na „dobrowolną rezygnację” gen. Fran- 


co, gdy zaś to nastzjpi, udzieli poparcia 
każdemn rządowi demokratycznemu, 
wyżonionemu przez sam naród hiszpań- 


. Z oświadczenia powyćszego wynika, 
że istniejący od szeregn miesięcy, a u- 
znany już przez wiele państw, emigra: 
zryjny rząd Girala nie jest dla Wielkiej 
Brytanii rządem dostatecznie „demo- 
kratycznym”, a więc rząd brytyjski nie 
zamierza nawiązywać z nim normal- 
nych stosunków dyplomatycznych. W 
parze z oświadczeniem Mae -Neila idą 
dziaania dyplomatów brytyjskich w 
Hiszpanii z amb. Molłetem: na' czele, 
którzy, doradzajęe niezmordowanie a 
bezskutecznie dyktatorewi „dobrowolną 
rezygnację”, czynią usilne zabiegi, by 
ewentualnym następcą jego zostat kró- 
lewski pretendent — Don Juan, lecz — 
broń Boże! — nie rząd republikański 
l demokratyczny. Po wsadzeniu na 
tron kukły greckiej, pewne kora bry- 
tyjskie chciażyby mieć podobną kukię 
w Hiszpanii. 

Bardzo sensacyjnie, a niezbyt przy- 
jemnie brzmi wiadomość podana nieda- 
wno przez jedną z agencji południowo- 
amerykańskich, 

rokowania wysanników gen. 
Franco ze sferami finansowymi USA 
są podobno na ukończeniu i już ra parę 
tygodni Franco mą otrzymać potężny 
rrstrzyk wzmacniający w postaci 500 
milionów delarów pożyczki... 
Jak twierdzą w Londynie, hojność ka» 
pitalistów amerykańskich przypisać 
należy względom rywalizacyjnym, cho- 
dzi mianowicie o niedopuszczenie kapi- 
tatu brytyjskiego do eksploatacji pew- 
nych gałęzi przemys'u w Hiszpanii. Dla 
nas‘ ta hojność jest szczególnie wymo- 
wna w świetle faktu, że pożyczka ame- 
rykańska dla Polski wynosi zaledwie! 
90 milionów dołarów i — jak wiado- 
mo — uzyskaliśmy tę pomoc dopiero 
po d'ugich i dość dramatycznych pery- 
petiach. 

Ze strony mocarstw anglosaskich, 
tak czujnie strzegących zasad „demo- 
kracji zachodniej“ w riżnych krajach 
świata, nie widać niestety, żadnych re- 
alnych zamierzeń w kiernnku likwida- 
cji faszyzmu  hiszpańskiego.. Wprost. 
przeciwnie, wiele faktów wskazuje na 
to, że wpiywowym kożom brytyjskim 
i amerykańskim zależy raczej na utrzy- 
maniu tego systemu, jako zwaranta 
wielkich korzyści į przywilejów finan- 
sowych. Nie ingerując w wewnętrzne 
stosunki Hispanii, obey kapitaliści Za- 
chowujs nieograniczoną możnożć eks- 
ploatacji krajn, czemu nie może i nie 
chce się przeciwstawić Franco, uzależ- 
niony cakowicie od zagranicznej „!aski 
pańskiej. 


sków; 


| kła 


ze swoich uprawnień przewidzianych 


„Jest rzeczą niewątpliwą, że Rady Za- dekretem. Należy również. bezstronnie 
dowe są poważną zdobyczą polskich stwierdzić , że w pierwszym okresie Ra- 
¡mas pracujących — konstatuje autor — |dy Zakładowe gros swego czasu poświę- 
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Zgierzu. 


Pastwą płomieni 
dzalnia 


zgrzebna. Pozostale 


wodu braku odpowiednich sił roboczych. 
Widząc bezsilność miejskiego Wydziału 
Technicznego ob. Wieczorek wystąpił z 
inicjatywą, ażeby własnymi siłami przy- 
słąpić.do: usuwania gruzów. W dniu 30 
września pracownicy umysłowi na czele 


Na temat gospodarki mieszkaniowej po- 
ruszony na łamach naszego pisma w jed- 
nym z numerów, pragniemy dorzucić słów 
kilka i równocześnie tą drogą zasięgnąć in- 
iormacji, gdzie udać się, żeby zapobiedz 
nieszczęściu, które wisi nad głowami miesz- 
kańców domu Nr. 12 przy ul. Dr. Sterlinga. 

Złożyliśmy podanie o przeprowadzenie 
naprawy przynajmniej części dachu, grożą- 
cej. zawaleniem, (pod kiórq to częścią dachu, 
w jednym x miesrkań już kawał sufitu się 
oberwał). 

Zjawiła się komisja z Wydziału Technicz- 
nego. przy Zarządzio Miejskim, zakwalifiko- 
wala ptoponowane reparacje do wykonania, 
wymierzyła, zapisala L. po trzech tygo- 
dnizch przyszia inna komisja odebrać wy- 
konane reperacje. Licz w międzyczasie ni- 


WÓJT — DEFRAUDANT OSADZONY 
W WIĘZIENIU 

Dnia 1€ bm. przed Okręgowym Sądem Do- 
rażnym w Olsztynie stanął wójt gminy Gie- 
trzwald, pow. olsztyńskiego, Rolicki Leonard, 
oskarżony o przywłaszczenie sumy 24.499 zł. 
będacej własnością gminy oraz opuszczenie 
samowolnie miejsca pracy. W wyniku roz- 
prawy Sąd skazał Rolickiego na $ lat wig- 
zienia oraz utratę praw obywatelskich na 
3 lata. 


AKCJA REPATRIACYJNA NIEMCÓW ZOSTA- 
NIE PRZYŚPIESZONA 

ve Wrocławiu odbyła się konferencja, 
mająca na celu przyśpieszenie akcji repa- 
triacyjnej Niemców z terenu Dolnego Śląska. 
W celu usprawnienia tej akcji zostanie zor- 
ganizowanych 10 punktów zbornych, do któ- 
rych będą kierowani Niemcy z całego Dol- 


nego Śląska, u stamtąd pociagami wysyłani 
do Niemiec. 


DZISIEJSZY WROCŁAW 
Wrocław, który bardzo ucierpiu] wskutek 


! tempie. 


z dyr. naczelnym ob. J. Gromkiem przy- | wobec zniszczonego kraju, 


| 
| 
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dziajiań wojennych, rozwija się w szybkim | 


Wżasnymi siiami 
odbudowuq wlasny warsztat pracy 


W lipcu b. r. wielka klęska dotknęła į stąpili 
zakłady przemysłowe „A. G. Borst“ w |jąc bezinteresownie 2 godziny dziennie 
padła przę- (po zajęciach służbowych. 

zgiiszcza i później przyłączyła się do nich załoga 
próżno czekały na usunięcie, a to z po- 


do ich usuwania, poświeca- 


W parę dnt 


oddziału cerowalni. Wkrótce już będzie 
można przystąpić do odbudowy przę- 
dzalni i ustawienia maszyn. 

Piękny czyn obywatelski pracowni- 
ków firmy „A. G. Borst“ powinien słu- 
żyć jako przykład wielkiego. zrozumie- 
nia postawy obywatelskiej ludzi pracy 


Interpelacje nas zych Czytelników 
Co na to Zarząd Nieruchomości Opuszczonych? 


k'go nle było do robot”. Wprost nie do u- 
wierzenia. Nie chciała też uwierzyć komisja. 
Po przekonaniu się jednak, że rzeczywiście 
nic nie było robicne, obiecała przeprowadzić 
dochodzenie. Na obi'tnicy się skończyło, 
gdyż no naszą interwencję w Zarządzie Nie- 
ruchomości Opuszczonych, powiedziano nam 
„ło pomyłka” | kazano czekać. 

Czekamy więc cierpliwie, a część dachu 
już się zarwała, dalsze belki gniją 1 niebez- 
pieczeństwo zagrażająco mieszkańcom wzra* 
sta. 

W drugim mieszkaniu 7ównież oberwał 
sią kawał sufiłn, na szczęście bez ofiar wj 
ludziach. A my wciąż czekamy... 


KOMITET DOMOWY 
domu przy ul. Dr. Sterlinga 12, 
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Wieści z kra fas 


W niespełna półtora roku osiedliło się 
w mieście ponad 160 tysięcy ludności pols- 
kiej. Niemców przebywa we Wrocławiu je- 
szcze około 20 tysięcy, lecz liczba ich male- 
je z każdym dniem. 

Przeprowadza sie prace przy rozbiórce 
zniszczonych a nienadających się do odbu- 
dowy budynków, inne remontuje się. Wroc- 
ławska Dyrekcja Odbudowy wyremontowała 
dotychczas kompletnis 50 budynków, a przy 
120 dalszych budynkach prowadzi roboty. 
Kosztem 10 milionów złotych remontuje się 
uszkodzony most Grunwaldzki ne Odrze, naj 
większy w Polsce most wiszący. Przy § dal- 
szych wykonuję się naprawy i roboty zabez- 
pieczające. W licznych punktach miasta 
trwają prace przy naprawie nawierzchni jez- 
dni i chodników, Powstała spółdzielnia miesz- 
kaniowa, która przeprowadzi odbudowę bu- 
dynków mieszkalnych, a w przyszłości zaj- 
mie się budownictwem mieszkańiowym. 

Kapitał prywatny in *estujse poważne sumy 
w  przedsiębiorstwach handlowych i rze- 
mieś!lniczych oraz w budynkach  mieszkīl. 
nych. Stan bezpieczeństwa uległ całkowitej 
normalizacji, 10 lini tremmwajowych i 4 auto- 
busowe wiążą ze sobą rozległe dzielnice 
miasto 


„W ubiegłym roku odbyły się wybory 
do Rad we wszystkich zakładach pracy. 
Okres wyborczy, oraz funkcjonowanie 
Rad nasunęły cały szereg zastrzeżeń I 
wydobyły na jaw Braki, które muszą 
być w najbliższej przyszłości usunięte. 

„Co stanęło Radom Zakładowym na 
przeszkodzie, by spełniały swe obowiąz- 
ki ku zadowoleniu pracujących? — zapy- 
tuje tow. Wiłaszewski, jaka jest przy- 
czyna tego że Rady oderwały się od ro- 
botników i nie żyją życiem fabryk? Co 
jest przyczyną niezadowolenia robotni- 
ków z działalnoścj poszczególnych Rad 
Zakładowych? 


Przyczyny zła słusznie doszukuje 
się autor artykułu w tym że: 

„Rady Zakładowe wymknęły się spod 
kontroli robotników nieskładając spra» 
wozdań na ogólnych zebraniach, a tym 
samym oderwały się od klasy- prau- 
jącej”. 

Ktoś jednak powinien był przypilno* 
wać, hy to nie nastąpiło. Tym „kimś 
są funkcjonariusze Zarządów, Oddzias 
łów, którzy, jak stwierdza tow. Wita 
szewski „dopiero wtedy zjawiają się w 
fabryce, kiedy powstaje zatarg“. 

Poza tym rozdźwięki między robotni* 
kami, a niektórymi Radami Zakładowy” 
mi powstają jeszcze z tego powodu, że 
„Rady niejednokrotnie zajmują się 
wszystkim, lecz nie tym czym winny 
się zajmować”, 

„Jak mogą być robotnicy zadowoleń 
jeśli nazajutrz po wyborach. — miast za* 
iąć się dopiłnowaniem, czy Umowa 
Zbiorowa jest wykonywana, czy obli- 
czanie zarobków jest prawidłowe, jaki 
jest stan bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy, co należałoby zrobić, by powstał 
żłobek lub przedszkole, jak pracuje sto- 
łówka, czy młodzież jest zwalniana do 
szkoły i t. d. — Rada Zakładowa zatmie= 
nia się w jedno z b'ur fabrycznych, ap 
szczególni radni stają się urzędnikami 
administracji. 

„To są zadania zarządu fabryki, a nie 
Rady Zakładowej — stwierdza tow. Wi- 
taszewski — Rada Zakładowa winna 
kontrolować, a nie zajmować się bie- 
żącymi sprawami  administracy jnytni, 

„Proponowane zmiany do dekretu o 
Radach Zakładowych rozszerzające u=- 
prawnienia Rady w fabryce, oraz wzmo= 
żenie pracy organizacyjnej przez wszyst= 
kie instancje Zwiazków Zawodowych, 
dają gwarancję, że Rady Zakładowe 
bedą pracowały lepiej, ku zadoweleniu 


mas pracujących, w oparciu o piękne 
tradycje Komitetów Fabryc “ które 
swoją ofiarnością wskazały klas _ „obot= 


niczej droge do Polski Ludowej. 


Wypłata zaliczek 


na ziemn aki 

W uzupelnieniu ogłoszenia z dnia 9. 10. 4$ 
rok Wydział Aprowizacji i Hardlu Zarzadu 
Miejskiego w Łcedzi podaje do wiadomości 
tym zakładom pracy, które zożyty wykazy 
pracowników, celem uprawaujania tychże do 
podjęcia zaliczki na ziemnicki, że wypłatę 
uskuteczni I Urząd Skavbcwy, A... Kościusz- 


j ki Nr 83 po przedło”eniu w pewyższym U- 


rzędzie wykazu prświadszenego przez Wye 


| dział Aviowizacji i Haadlu. 


GŁOS ROBOTNiCZY 


nicht 


dbać powinni o bezpieczeństwo pracy 


Dwie przyczyny sk'sdajs się na splot 
nieszczą:liwych wypadków przy pracy. 
Nieprzestrzeganie warunków .bezpie- 
czeństwa pracy ze strony fabryk po 
pierwsze, a ze strony robotnika po dru- 
gie. — Kt/rą z tych przyczyn uważać 
bydzie inspektor za istotną w ocenie da- 
nego wypidku? 

Doświadezenie dłngich lat uczy, że 
przesuniecie całego nacisku na nieuwa- 
ga czy nieostrożność robotnika i niedo- 
szukiwanie się poza tym innych przy- 
czyn odbija się ujemnie na akcji zapo- 
biegawczej. I dlatego inspektorzy ma- 
ja obowigzek przyjmowania nieuwagi 
i nieostrożności za czynnik oczywisty, 
towarzyszacy każdemu wypadkowi, 
tym samym doszukiwać sie muszą przy- 
czyn i okoliczności wypadku w warani Mały Teatr jest jednym z najstar- 
kach pracy oraz jej organizacji. — Je-| szych rosyjskich teatrów. Na przes- 
żeli badanie wypadku wykaże wyłącz- | trzeni przeszio stu lat wypracowywał 
na winę kierownictwa fabryki, polega- | on swoją tradycję narodowej realisty- 
RE Ra EDP NEACAO paw oakużę cznej sztuki rosyjskiej która zostaje 
cych przepisów bezpieczeństwa, inspek- : 
tor pocisga kierownika do odpowie- Nagori lie z pokolenia na pokole- 
dzialności karnej. Ostatni wrzesień |” ©: Koja.zył on zawsze w sobie dwa 
przyniósł cztery takie sprawy, zakoń- założenia. Jedno: obyczajowe. Drugie: 
czone ostrym wymiarem kary dla win-| romantyczne. Z pomiędzy dramatur- | 
nego. Przy tym inspektorat wydał sze-| gów-epików wymienić należy przede 
reg zarządzeń zapobiegających powtó-| wszystkim Aleksandra Ostrowskiego, | 

którego twórczość zespolona jest or- | 


rzeniu się wypadkow na przysziość, do 
których należą przede wszystkim dosta- | gomicznie z dziejami Małego Teatru. 
Dla tego właśnie teatru pisał on, 


teczne zabezpieczenie maszyn oraz za- 
instalowanie napisów ostrzegawczych. z 
Walka, jaka inspektorat w Łodzi wszystkie sywaje sztuki, stwarzał po- 
prowadzi z nieszeząsliwymi wypadkami | stacie biorąc pad uwagę ich przy- 
szłych odiwórców. Na tejże scenie wy-, 
stawiono sztuki Leona Tolstoja jak np. 


w zak'adach pracy, daje się ująć w cie- 
kawe dane cyfrowe. W okresie 9 mie- 

„Władza ciemnoty” „Owoce wyksz- 
taicenia". 


sigcy 1946 roku personel inspekcyjny 
przeprowadził na terenie Łodzi 1219 in- 
spekcji i wydał 7380 zarządzeń z dzie- 
JB fg wydał SS TEE Pa Romantyzm reprezentowali tu Szeks- 
eiwpożarowych, budynków fabrycz- pit; Schiller i inni dramaturdzy. Po re- 
nych, urządzeń mechanicznych, środ-| wolucji 17-go roku Mały Teatr, wierny 
kżw ochrony osobistej, pierwszej pomo- | swojej tradycji realistycznej, postawił 
cy w wypadkach oraz urządzeń sani-| sobie za cel pokazanie człowieka no- 
tarnych. wej epoki radzieckiej. Repertuar ro- 
ku 1946 jest konsekwentnym rozwinię 
ciem tradycyjnej linii tego teatru. Po 
skończonej wojnie Mały Teatr stara 
się jak najprawdziwiej i najwszech- 


Niezwykle ciekawym zjawiskiem jest 
Porady 


kolosalna różnica ilości wypadków, ja- 
ka wpływa do inspekcji teraz i przed 
wojną, Przed wojną ilość nieszczęśli- 
wych wypadków wahařa się między 6 a 
8 tysiącami miesięcznie, dziś skromna 
liczba, jaka wpżywa przeciętnie jest tyl- 
ko 180. Jak twierdzi jednak miarodaj- 

Obywatel M. M.: Obecność na posiedze- 

niu Rady Narodowej jest obowiązkowa. — 

Członek Rady opuszczający bez uzasadnio- 

nej przyczyny dwa posiedzenia Rady, może 

być uchwałą prezydium Rady pozbawiony 

mandatu. O pozbawieniu mandatu winien 

być powiadomiony odnośny organ wysyła- 


lystyki wypadków nie pretenduja do 
śeisjości, można twierdzić, że jeśli na- 
wet nie w tym stosunku, o którym mó- 
wi statystyka, liczba wypadków w prze- 
myśle spadla. Jest to zjawisko pomyśl- 
ne, nie można sie jednak zadowolić sta- 
nem obecnym., Liczbs wypadków nale- 
ży obniżyć do minimum, 

Daleką od doskonałaści w tej ważnej 
sprawie jest działalność wyznaczonych 
na terenie wiskszych fabryk specjal- 


| 


my w tych sprawach inspektor, liczba 
rzeczywista jest faktycznie większa, 
gdyż kierownicy fabryk często inspek- 
cji nie informują. o drobniejszych wy- 
padkach. 

Nie wchodzae jeszcze w tej chwili, 
dlaczego się tak dzieje, trzeba niedbal- 
stwo kierownikćw napiętnować jak naj 
ostrzej. Zycie i zdrowie robotnika jest 


nych referontów oraz kół bezpieczeń- 
stwa pracy. Zadaniem kół jest analiza 
wszystkich zaszłych na terenie przed- 
siebiorstw wypadków i uchwalanie 
wniosków, maięcych na celu unikniecie 
ich na przyszłość, zajmowanie sie pro- 
jektami ulepszeń zwiskszających bez- 
pieczeństwo prary oraz organizacja od: 
czytów i pogadanek na powyższy te- 
mat. Inspektorat skarży sia że dzia'al- 
ność kół tych jest w tej chwili dm os- 


stronniej ukazać prawo człowieka ta- 
dzieckiego:do twórczej pracy i dalszy 
rozkwit jego ojczyzny. 

Niedawno wystawiono sztukę N, Po- 
godina „Stworzenie światła”. Treścią 
tej sztuki jest powrót grupy ludzi do 
rodzinnego miasta, która w ram 
go odbudowy stwarza na nowo oła- 
czający ją świat i życie. 

Obecnie w przygotowaniu jest dru- 
ga sztuka tegoż autora o młodych 
uczonych radzieckich i ich roli w wy- 
kcenaniu nowego pięcioletniego planu 
odbudowy í dalszego rozwoju gospo- 
darki kiaju. 

Znany autor Leonid Leonow wykoń- 
czył właśnie dla naszego teatru sztu- 
kę „Złota Kareta". Ukazuje ona ludzi 
frontu dzielnie pokonywujących trud- 
ności odbudowy kraju i podjęcia na 
nowo życia. Powojenne międzyludz- 
kie stosunki są treścią sztuki, 


Leningradzki dramaturg Rachma- 
now napisał komedię „Zapomniałem”+ 
Mowa tu jest o żoinierzu, który traci 
pamięć na skutek kontuzji, co powo- 
duje szereg dramatycznych  kcnflik- 
tów Sytuacja nayprostowuje się z 
chwilą powrotu bohatera sztuki do 
zdrowia. Wystawieniem „Mieszczan” 


prawne 


nowego przedstawiciela na miejsce wyklu- 
czonego członka Rady. 


«2 
1ch je- 


Wykluczonemu lub zawieszonemu człon- 
kowi przysługuje prawo odwołania się do 
hierarchicznie wyższej Rady Narodowej. 

2 zwyczajnych posiedzeniach Rady człon- 
kowie winni być powiadamiani najpóźniej 


pała. Trudno rzeczywiście tę ospałość 
pojać. 

Bezpieczeństwo pracy traktowane po 
macoszemu, zepchniete na szary koniec 
spraw drngorzednych, skaznne jest w 
tej chwili, niestety, tylko i wyłacznie 
na samotną troskę inspektoratu, Po- 
móe w walce o zdrowie i higienę w pra- 
mogą mu tylko sami rohotniev, Ra- 
dy Zakladowe i Zwiazki Zawodowe. 

J Szersna' ska, 


ny 
( y 


MMM MOLO MWOOYTW POWO O OWU JI 


taty Teatr w 


> Skwie 


| Gorkiego upamiętniliśmy  dziesięcio- 
lecie zgonu pi:watza, Obecnie mamy 
|również w próbacn nieśmiertelnego 
„Rewizora* Gogola Główne role od- 


| tworzą znani a.tyści Iliżski i Żarow. 
Zawsze kusiło nas stworzezie mo- 
=: sntalnego widow: Storr ~-z= 


go: bədzie nin Inscar'zacia powie- 
dawno zmariego świetnego 

Aleksieja Tolstoja „Droga 
: Specjalrie zależy nam 
na wyodiebnieniu w tej sztuce dzie- 
jów rosyjskiej lntelicencji w roku 
1917, w momencie wzięcia przez niq 
udziału z zdobyczcech rewolucji, kie- 
dy inteligencja odnalazła swoje miej- 
sce w tworzenfu ncwego życia. 

Filia Maleqo Teatru wystawi 
Ostrowskiego „Bieda nie jest przywa: 
rg” oraz komedię francuskich autorów 
Seribe'a i Lógouvć „Nowele Małgo* 
rzaty Nawarskiej'”. Pójdzie tu rów- 
nież sztuka Nilina „Na białym świe: 
cie”, Starsze po*senie artystów, 
Małego Teatru, myśląc o orzyszłości, 
wychowuje 'nowy narybsk aktor- 
ski, dając młodziezy możność rozwo- 
ju i próby si Dwa przedstawienia 
miodzieżowe sq obecnie w przy- 
gotowaniu  „Słudęnci” i „Zapadła 
prowincja”. 

W pierwszej sztuce mamy do czynie 
nia z typowym dla czsu wojny kon- 
fiktem: młoda dziewczyna ma narze- 
czonego. Walczy on na froncie í ginie 
|bez wieści. Godzi się więc wyjść za 
| człowieka który dopomógł jej i rodzi- 
nie w okresie ewakuacji przeżyć naj- 
|cięższe chwile, W końcu jednak pierw” 
|sząa — prawdziwa — miłość zwy- 
cięża. 


| 


{ y jocy, celem wysłania innego delegata, na dwa dni przed terminem posiedzenia, zaśj W „Zapadłej prowincji” przenosi- 
uopeeny m, pani c oaren Radzie Narodowej przysługuje prawo | o nadzwyczajnych posiedzeniach — najpóź- ray się w środowisko nauczyciol.kie, 
yyt musi stale i czujnie. Sama INSpeK- | zawieszenia swych członków w prawąch | niej na 12 godzin przed posiedzeniem gdzie napotykamy szereg prublemów 


cja pracy bez pomocy kierowników fa- 


4 f ś p a" | członkowskich zwykłą większością głosów, 
bryk zdziałać w tym kierunku wiele nie Y 


wykluczenia zaś z Rady — większością 2/3 


może. Tylko współdziałanie obu tych ód 
czynników da robotnikowi gwarancję | 9 s ; 
Ołganizacja delegująca ma prawo wys™ai 


bezpieczeństwa przy pracy. Choć sta- 


Jarostam Hasek 


a ji 


( 


X 


b am © 


o 


podczas wojny Światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 
przyjacielskich mogą się kczać wy- 
pchać trocinami. Choćby medytuwa- 
ły nie wiem jak, nie przeczytają ta- 
kiego szyfru. Tu jest coś zgoła nowe- 
go: Szyfry te nie mają podobnych. 

Uczynny kadet biegler zakasział 
znacząco. 

— Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
pana kapitana na książkę Kezick- 
hcffa o szyfrach wojskowych. Ksiqż- 
kę tę może sobie każdy zamówić w 


ściśle tajne, nie powinny być przeka- 
zywane z dywizji do kancelarii bry- 
gady. Rzeszy dotyczące najsekretniej 
szych spraw korpusu, mogłyby być 
oznajmiane ściśle tajnie przy pomocy 
okólników jedynie dowódcom oddzia- 
łów. dywizji brygad oraz pułków. 
Znam systemy szyfrów, jakich używa | 
no podczas wojen o Sardynię, pod 
czas anqielsko-trancuskiej kompanii 
pod Sewastopolem, w czasie powsta 
nia bokserów w Chinach i w czasie 
ostatniej wojny rosyjsko-japońskiej. 
Systemy te były przekazywane... 

— A nam diabli do tego, panie ka- 
decie — odpowiedział kapitan Sag- 
ner z wyrazem pogardy i niezadowo- 
lenia. — Nie ma wątpliwości, że sy- 
sinom, o którym mówiłem i który pa- 
nom objaśnfałem, jest jednym z naj- 
lepszych, można nawet powiedzieś: 
niedośc'ignłonvm, Wszyste'e oddzia- 


ły konirwywiadowcze sziabćw nis- 


w 
wydawniciwie „Wojskowego silowni- 
ke naukowego”. Jest v tej książce 
doskonale opiscna mstoda, o któ- 
re nam pan mówił, panie kapiia- 
nie. Wynalazcą tej metody jest pul- 
kownik K'rcher, który za czasów Nu- 
poleona I służył w wojsku saskim. 
Jest to tak zwane kircherowsxie szyi- 
rowanie słów, panie kapitanie. Każ- 
de słowo depeszy ma odpowiednik 
litery na przeciwlegiei stronicy klu-| 
cza. Mstoda. ta zosta'a ndósk ] 
przez nadporucznika Flsissnesa 


ONGIINT 


w 


Krajowa Rada Narodowa w tiybie nadzo- 
ru może uchylić każda uchwałę Rady Naro- 
dcwej, pozosłającą w sprzeczności z obo- 
wiązującymi przepisami. 


książce „Handbuch der militärischen 


Krypłogzaphie”, którą każdy kupić 
może w księgarni nakładowej „Woj- 
skewa Akademia w Wiedeńskim No- 
wym Mieście”. Proszę pana kopita- 
na.: — Kadet Biegler sięgnął do 
pcdręcznego kuferka, wyjął książke, 
o której mówił i dodał: — Flcissner 
podaje nawet ten sam *rzykład, co 
i pan, panie kapitanie. Niech się pan 
przekona. Jest to ten sam przykład, © 
którym pan mówił: 

— Depez”a: Auf der Koła 228 Ma 
schinengewehsieuez linksyichicn. 

— Klucz: Ludwig Gangicfer „Die 
Siindzn dər Vdter. Z ter Sund", 

— I proszę pana, niech pan pairzy 


wol 


LAN 


dalej. Szyfr: „Sache mit uns was wiyć | nia 


lie Mar- 


cośmy 


anfsshen in die verspracher 

ta itd.” Słowo w slowo, 

przed chwilą sliysze:i. 
Przeciwko temu nie 


można było 


mieć żadnych zastrzeżeń, Smarkale 
bocianie skrzydło z ogonem ryby 
m'ało racie. 

W sziabie armii któryś z panów 
generałów ułatwił sobie pracę. Zna 
lazł książkę Fleissuera i miał wszyst- 
ko, co mu było potrzebrte. 

Przez cały czas było widać ż 

zdnoracznik Luks walczy z ‘a 


E T 


kimś dziwnym zdenerwowaniem. Za- 


wychowawczych, 
P, SADOWSKI 
Kierownik Teatru Małego 
w Moskwie 


gryzał wargi, chciał coś rzec ale 
ostatecznie mówh nie o tym, o czym 
chciał zrazu powiedzieś. 

— Nie trzeba brać tego tak traqicz- 


nie — rzekł z dziwnym  zaklopota- 
| em. — w ięgu naszego pobytu w 
|jobozie w P.ucku nad Litawą zmieni- 


|ż0 się już kilka systemów szyfrowa- 
nia depesz. Zanim dojedziemy na 
front, będą znowiż nowe systemy, 
ale zdaje mi się, $ w polu nie ma 
czasu na rozwiązywanie takich kryp- 
togramów. Zaniraby który z nds roz- 
wiązał taki szyfr jak widzieliśmy na 
i e, po kompanii, batalionie, 
czy bryaadzi, mooto by kyć już 
nawet Ś znacze” 


L pa 
ue 


mę 


przykia 
ai 
Praktycznego 
oczy nie mają. 
aqner, bardzo nfezadowo- 
at kiwaniem głowy. 
oczywiście — rzekł — w prak- 
tyce sq to rzeczy bez wielkieco znd- 

przynajmniej o ile chodzi o 
wiadczenie 


© 


Nr 


je? 


zdobyte w Ser- 
było po prostu czast na od- 
mie takich depesz. Nie mó- 


ście, aby szyfry takie by- 
saia, qdy przez dłuższy 
okozach í ma się 


r Z 


w 


(D. c, n.) 


Ploteczki 
z tygodnia 


Jak się okazuje nowych prawidsł ruchu 
ulicznego nikt się dobrze nie wyuczył Ani 
przechodnie, ani milicjanci (tka). Ci ostatni, 
owszem, rękoma prawidłowo machają, sta- 
ja przepisowo frontem to do jednej, to do 
drugiej ulicy, ale... nie patrzą jaki to skutek 
odnosi, Szoferzy, choć to i narzekamy na 


nich, że prawideł ruchu nie przestrzegcja,jsze narzekają, 


GŁOS ROBOTN.CZY 


Zdarza się często, że nasi towarzy- 
że napotykają w tere- 


należy utrwalać jednolity front PPR iP 


lcy, a w praktyce, 
fudziału w przygotowaniu do zgroma- 


jednak milicjantów słuchają. A przechodnie |nię na trudności w realizowaniu jednoli- | dzenia, ale ani jeden członek komitetu 
nie. Na każdym skrzyżowaniu można zaobse? | tego frontu PPR i PPS i to z winy to- 


wować taki jakby pojedynek cierpliwości 
między milicjantem (tka) a przechodn'ami. 
Rzeczony milicjant (tka) zwalnia np. przejazd 
wzdłuż pryncypalnej uiicy, « przechodnie u- 
daja, że nie widzą i przechodzą w poprzek 
pomykając między mknącymi pojazdami. Mi- 
ucjant (tka) z zemsty też udaje, że nie wi- 


warzyszy z bratniej partii robotniczej. 


Tymczasem sami nierzadko dają powo: | 


dy do narzekania, 
W ubiegłą sobotę w Kutnie zwołane 
było inauguracyjne zgromadzenie O- 


nie raczył przybyć na zebranie, 

| Komitet Powiatowy PPR w Kutnie 
i wyjaśnia, że tego dnia wszyscy jego 
członkowie byli zajęci służbowo. Zgoda. 
|Ale my wiemy, że organizacja kutnow- 
Iska liczy ponad 3000 członków. Czyżby 
iw takiej masie nie można było znależć 


| Aźtyża I j? > 7 4 EP ag" é PARET A 
dzi wykroczenia, całą uwagą zwracając naj 0>%iatowe TUR. Powiatowy Komitet | już nie jednostki, ale dziesiątki chętnych 


przejeżdżające samochody. 
Poczatkowo bawiłe mnie obserwowanie 
lego, ale teraz już złości. 

Obywatele! Nauczcie się, jak Boga ko.; 
chem, chodzić nareszcie. | 
Jeśli już mowa o Lauce, to nie mogę po- 
mingé milczeniem uchwały Zjazdu Rzemiosł, 
która żąda 4-letniej narki dla terminatorów. 
Ho, ho! Panowie majstrowie trochę prze- 
solili. Tu, panie, państwo patrzy skąd by jesz 
cze człowieka wytrzasnąć do produkcji, gdzie 
nqukę przyśpieszyć, a tam nagle, panie 
dzieju, buch! — nauka ma trwać cztery lata. | 
Ja osobiście uważam, ża omawiany Zjazd ro- | 
bity raczej panie majstrowe, choć i nie by- | 
ło ich w Bydgoszczy. | 

— Rozumiesz, stary?! Pomocna rękę w goj 
svodarstwie muszę mieć. Postarałeś się o! 


pieluchy prał? Kto będzie nocniki wynosił? 
Ja może, co? Ani mi się śni.. Pamiętaj o 
tym na tym waszym zjeżdzie! 

Takie, przypuszczam, 
fvstrukcje przedzjazdowe. Co miał robić maj- 


hora, to teraz staraj się bym mogła go. 
chować. Kto będzie kołysał? Kto bądzia | 


mniej więcej były! 


PPS żywo zakrzątnął się koło tej spra- 
wy. Komitet powiatowy PPR otrzymał 
w tej sprawie szczegółową instrukcję z 
Wojewódzkiego Komitetu i polecenie 
wzięcia jak najgorliwszego udziału w 
imprezie TUR į w codziennej jego pra- 


Czytelnicy piszą 1 


Przez okulary prawc 


Kochany „Głosie Robotniczy”, proszę o O- 
głoszenie mojago listu, 

Jestem oficerem, niedawno z Anglii, z ar- 
mii Andersa wróciłem do kraju. Jako Polak 
z krwi 1 kości tęskniiem za Ojczyzną. Gdy 
tylko więc było to możliwym, zumeldowałem 
się na wyjazd do Polski, Nas — chętnych 


j do powrotu — potraktowano bardzo źle, — 


Wszystkich patriotów odosobniono, nasłano 


| dat którzy by godnie mogli reprezen- 
tować naszą partię i wziąć czynny u- 
dział w. pracy TUR? Odpowiednich lu- 
‘dzi można by znaleźć należało tylko 
szczerze tą sprawą się zainteresować. 
i Komitet nie musi sam wszystkiego robić, 


nam masę agitatorów andersowskich, którzy 
straszyli, że jędziemy na zgubę, że w Pol- 


sce nie ma co jeść, że rio ma w Polsce po= i; 
| ta moja rodzina zadowslona ješt z obecnych 


rządku, że Polaków wywożę do Rosji na ro- 
boty. Nie daliśmy się zastroszyć. Woleliśmy 
nawet najgorsze byle u siebie, byle w Pol- 
sce. 

Ale kiedy przyjachałem oczom swoim mie 
chciałem wierzyć, że tak jest inaczej, niż 
arasa 


sirunio jeden z drugim? Wstępował na try- I 
bunę i „motywował”. | 


ijego gospodarka 


Motywy bywają różne. 

Kupiec, który sprzedaje kupione w PCH| 
czy Społem towary ze 100 proc. zyskiem też | 
„motywuje”, że, słowo honoru, inaczej nie 
może. 

— Podatki, proszę obywatela (kupcy nie 
mówią „proszę pana”), są takie ogromne... 
Pożyczka, wie obywatel, strasznie nas przy- 
gnębiła. Przecież trzeba ją jakoś odebrać. — 
Po, proszę obywatela, „oni” nie zwrócą jej. 
Szkoda gadać... 

Jo i odbierają sobie niektórzy. Tylko, że 
„oni” wcale a wcale nie rozumieją kupiec- 
kiej kalkulacji i zaczęli dobierać się do skó- 
ry zwolenników  przyśpieszonych sposobów 
bogacenia się. 

To tak jak czasumi mamusia daje po łap- 
ce swemu synkowi: „a nie kładź paluszka 
do buzi...” 

A handluj ty uczciwie... 

Z p. hr. Potockim to jeszcze gorzej wy- 
szło. Pan hrabia chciał odrestaurować swą 


rozparcelowaną wielkość drogą sprzedaży | 


mienia państwowego, jakim niev'qtpliwie są 
«wszystkie zabytki historyczne i kulturalne 


potrzebnie udał się po pomoc do NSZ-u. =] 


A do kogo miał się udać? Do szabrowników? | 


Zarzucoją ponad to p. hrabiemu, że nie- į 


3 km. na północo-zachód od powia- 
towego miasta Łęczyca leży majątek 
państwowy  Doświadczalnia Błonie — 


zwany. 


Majątek ten powstał kosztem kilku- 
set tysięcy złotych przedwojennych. Jest 
to zasługa tych wszystkich, którzy swe 
ciężko zapracowane grosze na ceł ten 
przeznaczyli. Administratorem Doświad- 
czalni jest obecnie ob. „dyrektor,, Szpu- 
nar. Na temat gospodarki i doświadczeń 
ob. administratora chcę właśnie powie- 
dzieć kilka słów. 

Otóż Doświadczalnia Błonie to wła- 
ściwie gospodarstwo w gospodarstwie. 
Ob. administrator "ma bowiem także 
ca 35 mrg własnej ziemi. Znajduje się 
ona w Siedicu gm. Topola (5 km. od 
obiektu Błonie) Na tych 35 mrg. prywat- 
nej ziemi ob. administratora pracują ro- 
botnicy majątku — pracują nawet w no- 
cy. Tę 35—morgową, prywatną działkę 
ob. Szpunara uprawia  Doświadczalnia 


jatku są przecież do dyspozycji ob. „dy- 
rektora". Nie wyliczam tu wszystkiego 
tego, co potrzebne jest do uprawy i zbio- 
ru — co potrzebne jest jednym słowem 
do planowej gospodarki na 35 mrg. Każ- 
dy, kto się orientuje nie będzie potrzebo- 
wał bliższych wyjaśnień. Jedno jest 
bezspornym faktem: ob. Szpunar nie 
orze, nie sieje, a zbiera... i to dużo zbie- 
ra. Nie jest to jednak koniec gospodarki 
ob. Szpunara. Zebrane zboże trzeba 
przechować przez zimę, gdyż wiosną 
będzie napewno droższe. Przewozi więc 
ob. administrator, znowu przy użyciu 
sprzężaju majątkowego — zboże to do 
Błonia i umieszcza w Śśpichrzu majątko- 
wym, obok zbóż majątku państwowego. 

Rezultat takiej gospodarki nie trudno 
odgadnąć. 

Dodajmy tu jeszcze, że ob. dyrektor 


Muelałby się z nimi łupem podzielić, a żal | Błonie. Traktor, lokomobila, młocarnia, ! „twórczą“ pracę dla państwa. 


mu bylo... NSZ (owce) zrobili to „Ideowo”. 

Też siedzi. Niech mu ciupa lekką będzie. 

A propos lekko... 

Wszyscy, którzy czekali. na powieszenie 
Goeringa, myśleli że bedą mieli frajdę, że 
trzeba będzie go co najmniej trzy razy wie. | 
szać. Liczyli, że żaden sznur nie wytrzyma. 
Zowiedli się tak, jak „Rzeczpospolita”, któ- 
"ra powiesiła Goerinra „na kredyt”. Wziął 
się, cholera, otruł. Dziski temu zostanie chy- 
ba bohaterem narodowym berdzo „demo- 
kratycznej”, ale jeszcze bardziej niemieckiej 
iV-ej Rzeszy. 

Kto wie, czy za lat kilkanaście nie krono- 
nizuje go jakiś „narodowy” niemiecki koś- 
ciół A może być Turcy, którzy podobno bar- 
dzo lubili go? 

Zdaje się, że dotąd jeszcze żaden Niemiec 
nie był tureckim świetym. 

Podobno, żeby dostać sie do nieba, trze 
ba tylko odznaczyć się świętą cierpliwością. 
Ta zaletą wykazał się niewątpiiwie pewien ! 


| 


sprzężaj, ropa i nawozy sztuczne ma- 


Szpunar jest gorliwym zwolennikiem 
p. Mikołajczyka. 
Tak bowiem PSL-owcy rozumieją 
Maciej 


W tych dniach mireła piąta rocznica | 
śmierci Hermana Llebermona — jednego z 
najwybitniejszych działaczy PPS. j 

Zbliża się też dziesiąta rocznica śmierci 
Ignacego Daszyńskiego, również czolowego 
polityka i dzia'acza PIS, zoiożyciela i przy- 


wódcy Folskiej Partii Socjalno-Demokratycz- 


nej w Galicji, później czołowej osobistości 
lubelskiero Rządu Ludowego, następnie diu- 
goletni a) marszałka sejmu Rzeczypospoli- 
tej. 

Dwaj wybltn! działacze, Daszyński i Lie- | 
berman zetknęli sia ne wspólnej drodze na | 
d'ugo jeszcze przea pierwsra wojną świato- 


wa w szerrgoch PPSD w Golici, 


Daszyński i Lieberman ngl żeli n ewąt- | 


obywatel emerykański, który... -wysiedział :liwle do rząd: rajwybiinie szych postac 

strusie jajo. BAE. | Polski okresu drvciej niepodiegłcści. Gdy 

PAANAN PARE EAR AAAS e | tworzyły się zręby pańs wowośri polskiej, 

OFTARY | mieli już obaj za soba niemała szkołę dz'a- 

Na budowę domu K.C, PPR skladaja tow. la'ności w ruchu socjalisyczn”m b. zasoru 

tow. Rudniccy, Szy nada, Wagę ži Wikto- | austriackiego miet za sobą dlugoleiniq pra- 

) Ji wez rzech* i isnaer. — } z 

r ą sumię 3,900 4. EYE dniu 20.X, BP) orga SNE 


* 


Właisbrota z okaz? uro- 


To taż obaj oni odegra!! w plerwszym o- 


kresie odrodzenia Polski wykiłaq rolę w na- 


szym życia prńriwowym. Daszyński, jak już | 


wspomnioliśmy, siazai no czele Rządn Lubel- | 


no zł 20% (dwa tysiące dzie- 
| skisgo „a nastepnie przoz dugie luta piasto- 


otych) na R,T.P.D. 


lonacy Daszyński i Herman Liberman 


wał urząd marszałku sejmu. Lieberman był 
jedną z najwybiłnuiejszych postaci wszystkich 
sejmów okresu 1919 — 1932 lat, Niewątpliwie | 
nojdonioślejszym w ich życiu był okres o- 
statni — okres walki z rodzimym faszyzmem, 
okres ich przeciwstawienia się zgubnej po- 
lityco sanacji 


Naród Polski zawsze pamiętać będzie Lie- į 


bermana — oskarżyciela piłsudczyzny przed 
Trybunałem Stanu w procesie przeciwko mi- 
nistrowi Czechowiczowi. Daszyński pozosta- 
nie w pamięci narod” ostatnim demokraty- 
cznym marszalkiem sejmu, marszałkiem, któ 


| ry nie uląkł się pulkownikowskiego terroru i| 


ttóry zalrzucrął drzwi sejmu przed tzbrcjo- 
ną berda pi'sudczykowskich cficerów. | 

Lieberman pczostanie w pamięci narodu 
"oko więzień Brześcia jako wróg faszyzmu, 
joko zwoclernik jednoltego frontu robotni- 
mero, jako trybun ludu w walce przeciwko 
'slotkarzom i pakarzom sanacji i endecji, | 
SNR i Ozonu. | 

Daszyński 1 Liebermon zrozumieli jasno, 
że droga drisfatury sunac'i, to droga, wio- 
deca Polskę na ‘krej przepaści, ło droga ku 
katasirofie narcdoweł ! chęć niejedno dzis- 
lifo nas od nich i ich porładów pozostara 
w naszej pomłe-i, jakc światłe postaci pol- 
skioi demokracji 


nie tylko nie brał 


| Prazę odpowiednią 


publiczności, 


zadanie komitetu to umiejętne kierowa* 
nie działalnością organizacji. 

Organizacja kutnowska zmarnowała 
piękny moment zacieśnienia współpracy 
z organizacją PPS, a potem znajdują się 
peperowcy, którzy mówią, „że z towa- 
rzyszami z PPS trudno jest pracować“, 

Jeśli pragnie się praktycznie praco- 
wać nad umocnieniem jednolitego iron- 
tu należy świecić przykładem dobrze 
zorganizowanej i ofiarnej pracy i współ- 
pracy. Wierzymy, że towarzysze z PPS 
taką naszą pracę docenią. 

lo tym towarzysze kutnowscy win: 
ni pamiętać. 

Jan Tomczak 


nam klamcy Andersa mówili. Na granicy «4 
w Polsce ślicznia nas przyjęto. W domu ro- 
dzinnym zastałem wszystko w porządku, cü- 


rządów, zresztą ja som ndeczułia przekona- 
łem się, ża karmiono nas w An gii fałszem, 
otrzymałem, mogę tu 
żyć swobodnie I pracować. Poiska, meim zda 
niem, Idzie w kisrunku prawdziwego rozwo- 
ju demokratycznego I tu czuję się bez po- 
równania swobodniej niż tam w Anglii. Nie 
mam teraz czego się obawiać, piszę praw- 
dę, że armia Andersa rozlułuje sią 175 proc. 
armli to element niepolski: ukrelńscy faszy< 
ści, volksdautskbe Niemcy, a reszta to jaśnie 
państwo hrabiowie, którzy nie chcą wrócić 
do kraju i nio mają gdzie sią prdziać dlate* 
go mundury przywdzicH, W- czasie najbliże 
szym ten caly zlepek rozpadnie się, bo nies 
iczn' prawdziwi Polacy porzucq szeregi an- 
dersowskie, a I tek już nie wierzą w żadną 
propagandę 1 Andersa uważają za Niemca, 
bo nie może być Polakiem — zdrajca, 
Chciałbym, aby to, co z calym przekona* 
nime piszę, dotar'o 1 do ludzi z podziemia, 
którzy na rozkaz Andersa prowadzą rohotę 
dywersyjną i strzelają z za węgła do de- 
mokratów. Mie mówię tu o kierownictwie 
bondytów połączonych z PSI ale apeluję do 
tych mlodych zbałomuconych — niech nie 
przeleweją niewi1ej krwi polskiej, Dziś kaž- 
dy Polak jest cenny, Mnie się wydaje że każ 
dy dobry Polak powinien zwalczać ander- 
sowsko - peeselowską robotę. Omamieni 
przez reakcje niech odrzucą okulary falszn, 
które PSL i podziercię Im noli'eda, niech zo- 
baczą nareszcie prawdziwą Polskę, którą 1 
ja ujrzałem po powrocie z Anglii, 
Z. O-5HI 
porucznii: armil 
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Str. 10 GŁOS ROBOTNICZY 


Przedszkole fabryki d. Buhlego 


ieszy się de 
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Apetyly dopisują najmłodszym obywa 


4 
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przygotowują dziew czynki lekcje 
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telom 


Troskliwe ręce czuwają nad maleństwami 


kom 


Rytmika byla kiedyś przywilejem tylko dzieci fabrykantów dzisiaj jest 
udziałem córek robotniczych 


= 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych interesujący dramat 
współczesny Stefana Otwinowskiego „Wielka- 
noc” ujęty w sugestywne ramy muzyczne mło- 
dego kompozytora Jana Krenza. Partię fortepia- 
nową wykonuje prof. Kiejstut Bacewicz. Or- 
kiestra członków Filharmonii "Łódzkiej, Udział 
biorą: Kun.na, Zelwerowicz, Kossobudzka, Ła- 
icki, Maliszewski, Pietraszkiewicz, Leszczyńsk:, 
ubelski, Puchniewska, Ordon, Pilarski, 


4" TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś I dni następnych pierwsza na scenach 
polskich współczesna sztuka polityczna Adama 
Ważyka „Stary. Dworek w doskonałej reżyse- 


ri Władysława Krasnowizckiego. Udział biorą: 
Węgrzyn, Macherska, Nawrocka, Świderski, 
Rachwalska, Fijewski, Skowroński, Dejmek, 
Dewoyno, r 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś I dni następnych 4 aktowa komedia G. 
B. Shawa „MAJOR BARBARA”. Udział biorą: 
A, Chronicki, K. Dejunowicz. B. Drapińska, H. 
Jobrocka, L. Dunin, J.” Duszyński, I. Horecka, 
W. Jakubińska, J, Jaron, S, Jaśkiewicz, A. Mi- 
tołajewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, F. 2u- 
kowski, Reżyseria = E. Axer. Dekoracje J. 
Rybkowski. 

Początek punktualnie o godz. 19-tej, Kasa 
rzynna od IU-do 12 i od 15 do 19. ; 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 piękna operetka F. Lehara 
„WESOŁA WDÓWKA'” z Jadwigą Kenda i Mi- 
chałem Ślaskim w roach głównych. Udzial 
bierze cały zespół artystyczny, chór, balet i or- 
kiestra, 

Bety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul. P'otrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA 


letniej skrzypaczki Wandy Wiłkomirskiej, któ- 
ra wykona z towarzyszeniem orkiestry Kon- 
cert Mendelsohna. Wanda 'Wiłkomirska 
przed kilkoma dniami powróciła do kraju po 
całomiesięcznym pobycie w Genewie, gdzie 
na wielkim międzynarodowym konkursie in- 
strumentalistów i śpiewaków osiągnęła nie- 
zwykły sukces, zdobywając drugie miejsce 
spośród 26 skrzypaczek całego świata. Ju- 
ry konkursu ze sławnym wirtuozem Jagnes 
Thiband na czele jednogłośnie przyznało 
młodziutkiej artystce medal: obecni na kon- 
kursie wybitni artyści różnych krajów wyra- 
zili się z najwyższym uznaniem o talencie i 
walorach odiwórczych polskiej skrzypaczki. 

Piątkowy koncert symfoniczny będzie 
pierwszym po powrocie do kraju występem 
młodej laureatki, Orkiestrą Filharmonii dy- 
rygować. będzie Kazimierz Wiłkomirski, rek- 
tor Konserwatorium Łódzkiego „jeden z czo- 
łowych dyrygentów polskich. 7 dzieł sym- 
fonicznych program zawiera I! Symfonię. 


D-dur Brahmsa oraz I-sze wykonanie Fanti- ! 


zji organowej c-moll J. S. Bacha w. opraco- 
waniu na orkiestrę symioniczną K. Wilkomir- 
skiego. 


KINA 

POLONIA? (Plntrkowsks Nr 87) 
„KRÓLEWNA . ŚNIFŻKA*, 
Itt ZA” (Plutrkuwvka 508) 
„TYRAN* 

„WISŁA“ (Daszyńskiego ty 
„DALEKA DROGA“ 
RAŁIYK" (Narutowicza PM 
„SKARB RODZINY GOUPF' 

„Gdynła* (ul. Daszyńskiego 2) 
„ZWARIUOWANE LOTNISKO” 


RUROPNIK* (Kidińskiega 178} 
„BRUTAL* 
PRZEDWIOŚNIE* ful Zeromskiego 74-76) 
„U KRESU DROGI“ 
WOŚ NOŚC* (Napiórkawskiego 16) 
„SZARY LORD” 
ROMA“ (Rzervwsks R4) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
REKORD” (ul Rzguwskn 2) 
„ŚLUBY KAWALFRSKIE" 
BAIKA" (ul Franciszkańska 31) 
„WIĘZIEŃ 4328* 
TAIRY" (ul Sienklewicza 40) 
„DIABLICA* 
ZACHĘWA” (ul ZTolercks 9A) 
„BOHATEROWIE PUSTYNI" (Szyrmet Chan) 
„MUZA“ (Rada Pabianicka) 
„POWRÓT* 
ADRIA* (ul Marez. Stalins 1 (Główna) 
„DALEKA DROGA* 
SWIL“ (Baluchi Rynek 5) 
„NIEUCHWYTNY SMITH“ 
OSWIATOWF (Rzgowska 84) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA*. 
IJSWIĄŁOWE" (Karernika Sh 
Nieczynnę z powodu rementu. 


W niedziele i święła o godz, 14, 16, 18, 20. 


Kina „Hel, „Adiia* i „Ruma“  rozpoczy- 
uają seanse o pół godziny później. 
Przedsprzedoż biletów do kin; Rekord, 


Wolność i Roma dla członków Zwązków Zo- 
sodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej pe Geysra (Piotr- 
<owska 295) od godz. 10—13. 


„ŁÓDZET 
INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódź, Żwirki 17 


KRONIKA KÓDZKA 


Obuwie dziecinne na kartki 


Wydział Aprowizacji I Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że począwszy od dnlu 30 października 1b, 
na karty żywnościowe kat. „Dz”' z mies. sierp 
nia rb. w sklepach włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej wydawane będzie: na od- 
cinek Nr 23 okuwie dziacinne brezentowe w 
cenl od 79 do 84 zł. za 1 parę. 

Twaga: Obuwia przymierzać w sklepach 
nie wolno. 


PNODUKCIJA GAZOWNI M'E SR'EJ 

W ciagu września przetwhi:on9 W GIZCW= 
m Miejskiej 1,957,000 kg. węgia, z k'Arego 
wyprodukowano 1,078,000 m. sześc. gazu. 

Prócz  przercbionego gazu uzyskano 
1,400,000 kg, koksu i 92,000 kg. smoły. 

Zużycie gazu w porównoniu do przedwo» 
fennego wzrosło o 26,3 proc, a w porówna 
niu do sierpnia rb. o 18,5 proc. 

Gazownia Miejska przystąpiła do remon. 
tu gazowni wodnej icząc się z koniesznoś- 
cią jej uruchomienia na wypadek daiszago 
wzrostu konsumcji 
DALSZE PRACE PORZĄDKOWE NA TERENIE 

GIETTA. 

Na terenie byłego ghetta prace porząd- 
kowe i rozbiórkcwe trwają w dalszym ciągu. 

Ws wrześniu roz-brano całkowicie pew- 
nę ilość budynków ze względu na to, że gra- 
ziły zawaleniem, Ogólem rozebrano w ub, m, 
1165 m sześc. muru, oczyszczono 57550 sztuk 
cegły i wywieziono 1637 m. sześc. gruzu. 

Ostatnio władze więzienne przydzieliły 
30 Niemek do oczyszczania cegły 


ZABAWA TANECZNA 


STYLOWY" (Kikń-kiego 124) kapi 
WANDA WIŁKOMIRSKA „WIOSNA NAD SEKWANĄ" M 5 OR PIERŚCIZNIOWY s Towarzys!we Przyjaciół Żołnierza Oddział w 
w FILHARMONII ŁÓDZKIEJ WŁOÓKNIARZ* (Zawadzka 16) SYROWAtO: ZZA ka 97 urządza w dnu 26X, 
Atrakcją pictkowego koncertu symfonicz-| GDY MADELON“ BTOSEM 4,5 KM NA Piotr godz. „By sali własne przy ul 
nego Filharmonii Łódzkiej (dnia 25 paździer-* '+t* (ul leytonów 2-4) 220- —380 V. "Wstęp zł. 0 zątawę faneczną do "ana, 


Csłkowiły dochód przezna- 


czamy ma pomica da zdemobińzowanych. 


rika o godz. 19,45 wiesz.) będzie występ 16- „ZWARIOWANE LUINISKO -. KAKNOZOWEROCZE BNT WEREEERENENAGI 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Obwieszczenie o publicznej licytacji 


Na podstawie zarządzen:a | Instancji Budow- 
lanei w Łodzi z dn 25.1X,46 za L. 52-70/46, wy- 
danego na zasadzie. art. 380 : 394 Ustawy z dn. 
16.1. 1928 (Dz. U. RP: Nr. 


nionej ustawą z dn. 16.V.1936 (Dz, U.R:P: Nr: 


L.P. Przedmiot 


z 


|” p" LP. 


405), oraz teskryptu Okręgowego Urzędu Lik. 
widacyjnego w Łodzi z dn 12.X.1946 za Nr. 
IV/N/436/1/62/46 ogłasza się publiczną sprzedaż 
z likwidacji niżej podany? h budynków, do roz- 


23 poz: 202) zmie- biórki, ma terenie miasta Aleksandrowa, a mia- 


nowicle: 


e RONA ARIE TER” FAJ 
Przedmiot a z 


w dniu 28 (poniedziałek) października 1946 r. 


l Polowa parterowego budynku mu J 
rowanego, położonego na nieruch. 


ści przy ut Szczęśliwej Nr. 10 6.000.— 
przy ul. 11 Listopada Nr. 62. 3.000.— $5. Budynek parierowy, częściowo mu 
2. Budynek parterowy drewniany z rowany 1 drewniany położony na 
hali 3 cali położony na nierucho- nieruchomości pizy ul. Warszaw- 
musci przy ul. 11 Listopada Nr. 62.,3.000.— skiej Nr. 60 7.000.— 
3. Budynek parterowy murowany pej 6. Połowa parterowego budynku z 
łożony na PK przy ul drzewa z bali 3 e. położonego na 
Szczęśliwej Nr. 1,000.— nieruch. przy u', Warszawskiej Nr. 
4. Budynek MCZ dtewniany z 34 4.000.— 
W dniu 29 (wtorek) paźdz ernika) 1946 r. 
7. Połowa parterowego budynku drew ul. Pl. Kościuszki Nr, 19 3.000. — 
nianego połozonego na nieruchomo- 10, Budynku parterowego drewnianego f 
* ści przy uł. Parzeczewskiej Nr. 21 /3,000— z bali 3 e. położonego na nieruch. | 
8. Budynku parterowego murowanego przy ul. Poludniowej Nr. 11, 12.000, — 
pal na nieruchomości przy 11 Budynku parterowego drewnianego 
ul. Kościuszki Nr, 10 3.000. z bali 3 c. RTX przy ul. PI, 
9. S- parterowego murowanegoj Kościuszki Nr. 15.000.— 
położonego na nieruchomości przy 
W dniu 30 (środa) października 1946 r. 
t2, Budy sku parterowego duew.'aneg 15. Budynku parterowego z drzewa 
z bał 3 c. położonego przy ul. bale 3 c. położony na nieruchomo- 
Koście!nej 7 15.000.— przy ul, Warszawskiej Nr. 26 10,000.— 
13 Budysku parterowego drewnianego 16. Budynku parterowego z bali 3 e. 
z bali 3 c. położonego na nieru- położonego ńa nieruchomości przy 
chomości przy ul, Kościelnej Nr. 23 10,000.— uł, PI. Kościuszki Nr, 14 25.000.— 
14. Budynku parterowego w  częścij 17. Budyńxku parterowego, w podwó- 
murowany, mur pruski i z bali 3 c. rzu, z bali i desek, położonego na 
położony na nieruchomości przy ul. nieruchomości przy ul. Ogrodowej 
Warszawskiej Nr. 21 10.000,—] Nr, 2 6.000.— 


bali 3 cali położony na nieruchomo-] 


* Publiczna licytacja odbędzie się w gmachu| nięte gruzy, w terminie dni 7-miu od dnia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Aleksandrowie. | nabycia. 


Łódzkim przy ul. 1l-go Listopada Nr. 9. 
Początek licytacji, w wyżej wymienionych 
terminach o godz, 10 rano. 


ZARZĄDCA NIERUCHOMOŚCI O.U.L. 
(M. Wiśniewski) 


Budynki winny być rozebrane oraz uprząt. |m. Aleksandrów dn. 21 X.1946 r, 
manamea anaa na aana 


SKŁADACZY RĘCZNYCH 


zaangażuje natychmiast 


„ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY“ 
Zwirki 17 


DONATA NTO GOA POW OOOO POS YOWAYWAAO WA POWY WWW WWW AAA AA TAAA AAAA LAAL AAA EAL LLLLLLLLTL ETETETT LATTIAT ETIENNE 


Tn. 


ur. ün. 24. XI. 1894 r. 


W doi 23. r 46 r. zginął śmiercią tragiczną na posterunku pracy 


KONSTANTY DOBROV 


Pracownik Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 17 w Łodzi 
Cześć Jego Pamięci! 


Żonie, Synowi oraz pozostałej Rodzinie wyraża głęhokie współczucie 


Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracównicy P. Z. P. B. Nr 17 


szczapo wy SOSNOWY z llomieszką 
brzozy SPRZEDAJE bez ogran.czenia 
w każdej ilości 


PAŃSTWOWA 


AGENCIA Nawa PAGE | 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Adres składnicy nr 3 


. Armii Czerwonej (Rokicińska) 
nr 7 — tel. 104-59, 


Aires składnicy nr 1: 
ul. Śrebrzyńska 2-4 tel. 268- A8. 


> mmU (WN LAB 


Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 2 lis- 
topada r.b Kancelaria O.U,L. nie będze sprzedawała druków jak również nie będzie 
przyjmowała wniosków w sprawach sprzedaży ruchomości opuszczonych i poniemiec- 
kich. 

Od dnia 4 do 
nie wniosków na 
jątkiem sobót w 


30 listopada r,b. włącznie sprzedaż druków jak również przyjmowa* 
nabycie ruchomości odbywać się będzie w dni powszednie z wy- 
godzinach od 15 do 19-tej. 


STANISŁAW DOWBÓR 
Dyrektor Okręgowego Urzędu Likwidacy jnego 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zarząd Centralny Państwowego Urzędu | cum, Sirup. Creosoti lacticum, Sirup.  Thyml, 
Repatriacyjnego w Łodzi, Wydział Zdrowia, | Rhizoma MWalerianae, Herba Adon:dis - Vernalis, 
ogłasza niniejszym nieograniczony przetarg na Radix Althaeae, Radix Ipecacuanhae, Radix Se- 
dostawę następujących leków do Składnicy Sa- | negae. 
nitarnej P.U.R, w Łodzi: Codenum purum lub Injectiones: Atropin sulfur. à 0,001, Atropin 
phosporicum,  Salotum, Urotropinum, Kalium | sulfur, 4 0,005, Cardiazol, Camphora à 03, 


sulfaguajacolicum, Phenacetinum, Coffeinum py- 
rum, Natr, benzoicum, Piramidonum — w tab- 
letkach lub proszku. 

Corn. fl., 


Guttae Inoziemcowi, 
Lid. Ammon.anisatus, T-ra Valerianae simpl., 
T-ra Opli simpl, T-ra 


T-ra Adonidis vernalis, 
Conval!arias majalis, Sirup, Kalisulfagua jacoli- 


Extr, Secal, 


Coffein n. Benz. 0,2 Calc. chlorat 10 proc, 10,0, 
Calc, gluconat 10 'proc.— 10,0, Glukosa 20 proc. 
— 10,0. Omnadin Strychnin-gluconie (glutonina) 
0,002 i 0,005, Vitamina C — 2,0, Strychnin — 
0,002. 

Maść od odmrożenia, maść od świerzbu (lut 
Wilkinsona), maść Ichthyolowa, Rivanol, 

Środki o działaniu podobnym również będą 
uwzg!ędniane. 


Oferty z -podaniem posiadanych ilośc: i cen 
należy składać do Zarządu Centralnego PUR — 
Wydział Zdrowia ul. Piotrkowska 36 do dnia 
29,X. r.b. 

Dostawa zaoferowanego towaru i zaakcepto- 


wanego — obowiązkowa. 
oC) Z RA 4 0 1 


AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE DLA 
POLSKI 
W tych dniach wyjechał ze Szwajcarii do 

Polski specjalnie skonstruowany wędrowny 

wagon kolejowy, zawierający 3 gabinety den- 

tystyczne. Wędrowne ambulatorium denty- 
styczne s'inansowane zostało przez „Dar 

Szwajcarii” i jest w stonie obsłużyć 60 paca 

jentów dziennie. 

ERZE TZW aaa WY POTC TTW TFEZY 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
INFORMACYJNE CZŁONKÓW SEKCJI 
LEKARZY Zw. Zaw. Prac. Sł. Zdrowia, 


W dniu 27 października rb. odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Informacyjne 
| członków Sekcji Lekarzy Zw, Zaw. Prac. Sł. 


| zdrowia w sali Wydziału Zdrowia, ul. Piotrkowe= 
ska 113, o godz. 9,30 w pierwszym terminie, 9 
godz. 10 w drugim terminie. 


Lekarze 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wenerycznych i skórnych, Al, 1 Maja 3. Przyj- 
muje od 8—10 i 4— —7.ej. Tel. 212-88. 

Dr.ZOFIA SKONIELZKA, 


Kupno « sprzedaż 


Ko: ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurtowe, 


lekarz szpitala 


chanówka „Spet chorób nerwowych przyjmuje poleca: „Składnica Biurowa” Łódź, Piotrkuw- 
4—6 Piotrkowska 16, _ ska 69, teleton 116-60. Prowincja za zalicze: 
Dr, med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno. | niem. 


weneryczne, tel. 


3—6, 


Legionów 9, 156.10, przyjmuje { FRYZJERSKIE artykuly poleca t-ma Banasiak 
1 Gajewicz, Łódź. Daszyńskiego 36, tel. 105-62, 


duży wybór, niskie 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby OCZU, przyj- Aygo dka cc Kea 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska, 6 KUPUJEMY zlom srebra, monely w każdej 
tel 179-80. ilości. Laboratorium chemiczne. Pl, Wolności 2 
Dr. HENRYK PROCHAGKI, choroby skórne il 2 w podwórzu na lewo, „a= 


| MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje. i sprzedaje 


weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 

Í 3—6 "pp. przyjmuj stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy Rzgow- 
eż a) m MAPEX E 

Dr. RATAJ-ZURAKUWSKA (z Warszawy) 

$ ec jalistka chorób skórnych, weneryeznych Łaofiarowanie pracy 

u sobieł, kosmetyka „ekarska Piotrkowska 33 | PRZYJMĘ kob'etę w średnim wieku do dwojga 

godz. 12 on! I3- 5h, | dzieci, Kilińskiego 73 m. 38, Warunki do omó- 

Dr. med. $, ZURAKOWSKI (z Warszawy) Suar TOONE BA TENINT WIEMIBA 

ejasta chorób skospy:h, weń:*'ycznych I TOKARZY ! kuz harkę do pro ,wadzenia stołówki 

czopie „wych, Piotrkowska 33 godz. 12 — | poszukują Zakłady Przemysłowe St. Weigt 

13—5 r Łódź, Senatorska 7/9. 

Dr. Zofia KOŁSUT z z Warsz awy choroby kobie- POTRZEBNY M ASZYNISIA TUR TURBINOWY. 

Ce Akus7 pów rócła * przyjmuje obżenie łeszać się Pans we Zaklady Przemysłu Ba- 

Łódź, ui, I wska Nr. 70 m 8, tel. 212-22, manego w Łodzi Nr. 18, ulica Wólczańska 

godz, 3—0 pp. | 23%, 


f 


OGŁOSZENIA DROBNE DROBNE 


rac znow 

NAGRODY 5.000 ZŁOTYCH za zwrot doku- 
mentów z teczką  zagubienych 21.X, Taago 
Bolesław, Łódź u! Uniwersytecka NT. 92, te-) 
lefon 120-36. 

Zagużbiocze dokumentu 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Nr. 670126 
na nazwisko Kali anssi Jan Łodź Zawadzka 17. 


rodzeniem do firmy „Jedność“ 
147 7-83, 


Zwrócić za wyn 
Piotrkowska js tel 


rejestracyjną z R, K.U. i kar- 


ZGUBIONO kartę 


ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce niepa- 


rzyste Kobusa Stefana. Łódź, Stoki, ul, Gazdy 
Nr. 1 m. 2. 

ZGUBIONO kartę rejest-acyiną z R IK U. Lódź. 
miasto, legit. Zw. Zaw. i karię rejestracyjną 
rowerową na nazwisko Szczechowiik  Alejzy, 


Radwańska 72 m, 
EAEE RTE AE EEPE BEERE E? IO ES ASTAS 


Uśmaeciznij sie: 
U WRÓŻKI 


tę węglową Ni. 303 na nazwisko Gabryjelczyk 

Władysław, Bazarna 8 m. 58. 
UNIEWAŻNIA się zgubione: 'egit, kolejową, 

legit. tramwajow git. Zw. Zaw. legt, spe- 

cjalna t kartę rejesirecyjną z R.K,U. oa naz- 

wisko Wer ner Henryk, Gdańska 4. 

ZGUBIONO kaitę rejestracyjną z R. K.U, Łódź. 

miasto, zasowe zaśw adczenie J Sà Noś sci 

[= tw.nowskiego Wi eiecha, Qgrodowa 24 m. 10.8 — Będzie pan młał nagniofk! na nogach. 
INIEWAŹNIAM  zsienat al "NE — Czy będę bardzo jerpid 2 teg: powodu? 

19847 RS x 3 PO ZECO „Da — Nie, bo wskutek  katasticiy kolejowej 
f na nazw.ska Siamsiaw Waller & straci nan obie nor* i 


SK. 1% 


= naa ae 


Z Zycia padit 
e" a 
WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
NAUCZYCIELI PPR-owców 

Dnia 27 bm. o godz. 9 rano w lokalu Woj 
Kom. PPR w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 17 
odbędzie s'3 konierencja nauczycieli, człon- 
ków PPR woj. łódzkiecc z następującym po- 
rządklem obrad: 

1) Sprawozdanie towarzyszy nanczycieli 


2 terenu; 2) referat sprawozdawczy z kra- | 


jowej narady inspektorów szkolnych i kle- | 
rowników sekcji oświatowych w KC PPR. — 
Referuje tow. Mirkowicz; 3) referat o obecnej 
sytuacji politycznej; 4) referat o zadaniach 
pracy nauczycielskiej. 

Po zakończeniu narady wspólna wyciecz- 


ka do teatru. Noclegi | wyżywienie zapew- ' 
niore. 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR E 

W dniu 26 b.m. o godzinie punktualnie 19-ei 
w lokalu komitetu dzielnicowego PPR przy ul. | 
Południowej 11 odbędzie się zebranie Koła Nau. Í 
czycielskiego PPR, na którym, ze względu naf 
ważność spraw porządku dziennego, obecność £ 
obowiązkowa, 


KOŁO PPR FIRMY „FRED WITTRE” 
W ZGIERZU 
przes'ało do Woj. Kom. PPR — 15.000 (słow- 
nie płętnaście tysięcy zł.), z czego na budo- 
wę domu KC PPR przeznacza 50 procent, po- ! 
zostałe 50 proc. na fundusz odbudowy War- 
szcwy. 
DZIELNICA WIDZEW 

Dziś o godz 16 zbiera się koło PPR—łódz- 
kiej fabryki nici (Niciarka). Temat referatu 
—. ordynacja wyborcza. 

Dziś o godz. 13.20 zebranie peperowców 
firmy „Misszberg I Bimbaum”, ul, Wodna 22. 
Referat — Plon trzyłetni. j 

Wydział Kobiecy zwołuje dnia 25, w piq- | 
tek, na godz. 17 w lokalu dzielnicy Widzew, 
ul. Armii Czerwonej 38 zebranie kobiet, na 
które zaprasza sympatyczki I kobiety bez- | 
partyjne. Sprawy bardzo ważne, stawienni. | 
ctwo członkiń PPR — obowiązkowe. 

W plątek o godz. 15-ej odbędzie się ze- 
branie ko'a fabrycznego PPR firmy „Drze- 
wiński” nl. Przędzalniana 33. 


POSIEDZENIE SEKRETARZY PPR — 
DZIELNICY WIDZEW 

Kom'tet Polskiej Partii Robotniczej Dzielni- 
tv „Widzew* zawiadamia, że dnia 25 X.1946 r. 

godz. 17-tej odbędzie się posiedzenie sekre. ! 
łarzy kół fabrycznych i terenowych“ w lokalu 
a/asmym przy ul. Armii Czerwonej 38 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


DZIELNICA BAŁUTY 

Dziś o godz. 15.30 zebranie peporowców 
firmy „Buhle”, ul. Hipoteczna 7 — 3, 

Członkowie PPR fabryki „Bidermara”, ul 
Kilińskiego zbierają się dziś o godz, 16-ej. 

Koło terenowe „Naprzód” zbiera się dziś | 
© godz. 18.30 w lokalu przy uL Limanowskie. | 
ga 56. 

W piątek, 24 bm, o godz. 16.ej zbierają 
sia czionkowis PPR „Społem”, ul. Krakowska 
N: 17. 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA 

Dziś o godz. 13 odbędzie się zebranie pe- 
Terowców z nocnej zmiany iabryki „Hora- | 
ka”. 

Dziś o godz. 13 w fabryce „Horaka” od- | 
będzie siłę wspólne posiedzenie kół PPS i 
PPR — temat obrad: Zagadnienia wyborcze | 
1 sprawy fabryczne 


DZIELNICA GÓRNA—PRAWA 

Dziś o godz. 14 zblera się koło PPR —| 
Szwalni Nr 3, ul. Wólczańska 243. 

Pracownicy drukarni „Czytelnica”, ulica 
Źwirki 2, zbierają się dziś na kole PPR o go- 
dzinie 17-ej. 

W piątek o godz. 16.30 zbiera się koło 
PPR firmy „Union-Textlle", a o godz. 15.30 
zbierają się koła PPR fabryk: „Hajne”, ul 
Gdańska 142, „Mauer Schwanke”, ul. Żwirki 
Nr 17 i „Danbe”, ul. Wólczańska 128. 


DZIELNICA GÓRNA—LEWA 

Dziś o godz. 15.30 w Jokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 260 odbędzie sie zebranie koła PPR 
pracowników Centralnego Przemysłu Skó- 
szanego, 

Dziś o godz, 14 zebranie penerowców fr- 
my „Woria”, nl. Sienklewł”za 113. 

W rirtek o godz, 14 odbędzie sia zebra- 
hie kô! PPR w flrmie „Stigsrt” i na „Księżym | 
M'yrie". U ,Sło'eroywe” w plątrk o godz. 
14.30 odted-le się wspólne posiedzenie kół 
PPS—PPR—SD. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA—PRAWA 
Dziś o godz 17 zebranie koła terenowego 
PPR Nr 4 w lokalu dzielnicy ul. Gdańska 75. 
Dnia 25, w piątek, o godz. 18 odbędzie 
się zebranie wszystkich sekretarzy kół tere- 


j 


GŁOS ROBOTNICTZY 


ietraszewski Lucjan 


BEI 


Nr. 294 


najlepszymi kolarzami Łodzi 


W ubiega niedzielę kolarze Kdzey 
oficjalnie zamknęli swój sezon sporto- 
wy. Z orkiestra, w karnym ordynkn 


przemaszerowali ulica Piotrkowską do| dystansie 


Katedry i czekać teraz bedą przez diu- 
žie miesiące zimowe na sezon 1947/48 r. 


Pietraszewski (DKS) i Jerzy Bek 
(KS Tramwajarz) 


Wprawdzie w niedziety kolarze szykują 
nam jęszcze jedną imprezg — wyścig 
amerykański parami na 75 km. ale ze 
względu ną spóźnioną porę i pierwsze 
przymrozki nie można poważnie na nią 
liczyć. Zresztą bądzie to wyścig toro- 
wy, który w niczym nie przeszkodzi 
naszemu zamiarowi — próbie uczynie- 
nia bilansu kolarstwa hódzkiego za uU- 
kończony sezon. 

Nie byl on, trzeba przyznać, specjal- 


nie bogaty w imprezy o charakterze 


wychodzacym poza ramy imprez lokal-| duików łódzkich, 


nych, gle i nie byi ubogi 


O charakterze ogólnopolskim odby- 
iy sig w Kodzi dwie imprezy: wyścig 
o nagrodę „Dziennika Łódzkiego* na 
100 km. z udziałem czolo- 
wych zawodników polskich. oraz wy- 
ścig zorganizowany przez K. S, Wimę 
imienia Jaskólskiego, o ziote statny 
przysłane przez byłego kolarza Wimy 
Kucharskiego z Ameryki, który zgro- 
madzit również naszą elitą kolarzy 
szosowych. 

Wyścigów lokalnych mieliśmy oko- 
o czterech. Mistrzostwa klubowe na 
dystansie 100 km, 50 kilometrowy wy- 
śecig DKS-u, mistrzostwo wojewśdz- 
twa na dystansie 100 km, jubilenszo- 
wy wyścig LKS-u na dystansie 145 km 
i wyścig na przełaj organizowany 
przez ten sam klub. Wyścig jubilen- 
szowy ŁKS-u w tym rokn nie uda; się, 
Tak się złożyło, że w tym dniu czolowi 
kolarze nasi: łódzcy, warszawscy i kra- 
kowscy startowali w Szczecinie w re- 
zultacie czego wyścig był bardzo Sta- 
bo obsadzony. 

Ponieważ weszło teraz w modę u- 
ktadanie różnych list klasyfikacyjnych 
postaramy się i my ułożyć list” pieciu 
najlepszych kolarzy lódzkich za ubie- 
gry sezon. Co do pierwszego miejsca 
jeśli chodzi o szosz (tylko nią się w 
tej chwili zajmujemy), to nie bgdziemy 
mieli w tym żadnych trudności. Ta 
miejsce należy się bezsprzecznie Lucja- 
nowi Piefraszewskiemu z DKS-u. W 
mistrzostwach klubów %ódzkich, w wy- 
sigu wspólnym, zajat on pierwsze 
miejsce w czasie 3 godzin, w wyścigu 
na 50 km DKS-u był drugi za swoim 
bratem Marianem w czasie 1:39:05, w wy 
ścigu o mistrzostwo województwa za- 
jat pierwsze miejsce w b. dobrym cza- 
sie 2:47,02 sek, W wyścigu o mistrzo- 
stwo Polski w Warszawie na dystansie 
150 km zajal 6 miejsce, bedac pierw- 
szym z łodzian, oraz w wyścigu Kra- 
ków — Katowice — Kraków 5-te, b3 
dae również pierwszym z pośród zawo- 
[4 d 
Na drugim miejsen sklasyfiknjemy 
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Czy dojdzie dzisiaj 


E o 


Czarnecki (KS Zryw) 


Zebranie związkowe pracowników handlow. i biurowych. 


Związek Zawodowy Pracowników Handlo ' nie 


wych i Biurowych, Oddział w Łodzi zawiada- 
mia wszystkich członków naszego Związku, 
że w niedzielę, dnia 27 października 1946 r. 
o godz. 10 rano w sali „Roma w świetlicy 
Państwowej Centrali Handlowej przy ul. Piotr 


. do pojedynku Czarnec 


| 


| 


kiego z Nowickim? 


Dzisiaj w hali Wimy o godzinie 19 
odbędzie się mecz bokserski o mistrz 
stwa drużynowe Eodzi pomiędzy K 
Zrywem a Wimą, 

Zryw wystąpi dzisiaj w swym naj- 
silniejszym skiadzie. A wiec od wagi 


S 


j muszej walczyć badag: Gomulak, Czar- 


1 


| 


i 


necki, Wożniakiewiez, Pietrasik, Tabo- 
tek, Bednarz i Křodas. 

Wima zapowiada wystawienie pet- 
nej ósemki i.. szykuje niespodzianke. 


| Niespodzianka ta może być spotkanie | 


Czarneckiego z Nowickim, o ile pięś- 
ciarz Wimy zdoia zrzucić nadwagę. 


:złonków naszego związku x następują- 


: cym porządkiem dzieunym: 


1) Zagajenie, 2) Referat ob. Kaweckiego 


,na temat — aktualne zagadnienia związko- 


we, 3) Referat przedstawiciela OKZZ, 4) Wy- 
bór delegatów na l-szy krajowy zjazd, któ- 
ry odbędzie się 3 i 4 'istopada rb. 5) Dy. 


kowskiei Nr 152, wdbędzie si- ogólne zebra- skusja, 6 Wolne wnioski. 
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DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA—LEWA 


Dziś o godz. 17 odbędzie się zebranie 
członkiń PPR 1 sympatyczek dzielnicy Lewa 


— Śródmiejska w lokalu wlasnym przy ulicy |o wydelegowanie sekretarzy 
, Po'udniowej 11, na które prosi > liczne przy | wiennictwo obowiązkowe. 


bycie Wydział Kobiecy Komitetu Dzie'nico- 
wego. 

O godz. 15.30 zbiera elę dziś koło PPR fir- 
my „Tinster” „ul. Dowborcryków 17. 

Dziś o godz. 14 zebranie koła PPR iabry- 
ki kapeluszy ul. Targowa 2. 


KOMUNIKAT 


Dnia 25 bm. o godz. 16.30 Wydział Zawodo- 
wy przy Komitecie dzielnicowym Śródmieście— 


na zebranie, które odbędzie się w lokalu dzieł. 
n'cy, Koła, które nie wybrały jeszcze instrukto- 
rów zawodowych i spółdzieiczych proszone są 
tych Kół. Sta- 


ODWOoŁANIE ZEBRANIA WYDZIAŁU 
SAMORZ. KOM, ŁÓDZKIEGO 

Komitet Łódzki — Wydział Samorządowy 
podaje do wiadomości tow. tow, radnym frakcji 
PPR, naczelnikom wydziałów oraz  ławnikom 
Zarządu Miejskiego czł. partii, że zebranie na- 
znaczone na czwartek dnia 24 października zo- 
staje odwołane, 

O nast. zebraniu zostanie: podany komunikat 


nowych i fabrycznych. Stawiennictwo obo. Lowe, wzywa sekretarzy Kół, żeby wydzlego- w prasie. 


wiązkowe | 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne osłoszenia* za milimetr szpalię poza tekstem — zł 
AN orrent drożej. 


Wydawca Woj Komitet PPR w Ludzi. Komitet Redakcyjny Red i Adin. Łódź. Pio kw 


wali instruktorów zawodowych i spółdzielczych 


i swi teozny"hb 
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Leśkiewicza Il-go (KS Tramwajarz). 
Predystynuja go do tego: najlepsza lo- 
kata z łodzian (9-ta miejsce) w wyści- 
gu „Dziennika Bódzkiego* w dobrym 
czasie 2:54 minuty, drugie miejsce w 
wyścigu o mistrzostwo wojewldztwa 
iódzkiego w ezasie 2:58,35 sek. oraz je 
dno z czołowych miejse w wyścigu o 
nagrody Jaskólskiego. 

Na trzecim miejscu jesteśmy sklon- 
ni ulokowaź Pietraszewskiego Maria- 
na (DKS), pomimo tego, że od połowy 
sezonn wskutek zawieszenia przez PZK 
nie bra! ndziału w zawodach. W sezo- 
nie ubiegłym może poszczycić się tyl- 
ko drugim miejscem w mistrzostwach 
klubowych (czas 3:00,01 sek, 100 km), 
oraz zwycięstwem nad swoim ""atem w 
wyścigu DKS-u na 50 km w czasie 
1:39 min. 

Czwarte miejsce oddamy dtugody- 
stansowemu mistrzowi Polski ma to- 
rze Bekowi (KS Tramwajarz). kićrego 
w tym sezonie na szosie prześladowały 
ciągłe defekty i „kraksy“, a pięte we- 
teranowi kolarstwa  bódzkiego Kožo- 
|dziejczykowi (DKS).  Kotodziejczyk 
miedzy innymi ' może się poszczycić 
T-mym miejscem w wyścigu o mistrzo- 
stwa klubowe pokrywając 100 km w 
3:10 minut, oraz czwartym miejscem w 
wyścigu o mistrzostwo województwa 
wdzkiego przebywając ten sam dy- 
stans w równe 3 godziny. 

W kolarstwie torowym sklasyfiko- 
wania pierwszych czterech zawodników 
nie przedstawia trudności. Na pierw- 
szym miejscu, oczywiście dużymi lite- 
rami należy wypisać nazwisko Beka 
(KS Tramwajarz), na drugim Pietra- 
szewskiego Lucjana (DKS), na trzecim 
Leskiewicza H-go (KS Tramwajarz), na 
czwartym mlodego Sałygę (KS Tram- 
wajarz). 

Z powodu małej ilości imprez toro- 
wych w tym sezonie brak nam mata- 
terialu, aby móc sklasyfikować obec- 
mie większawiiezbę..„ naszych zawodni- 
ków. : (kr) 


Z: żyeia KŚ Zryw 

s > 
Bieg na przełaj 
w Perku Poniatowskiego 


KS Zryw w niedzielę o godzinie 11 
(organizuje w Parku Poniatowskiego 


[bieg na przełaj. W związku z tym Za- 
rzed klubu wzywa wszystkich czionków 
ZWM-ów do wzięcia udziału w tym 
biegu, który bedzie zakończeniem sē- 
izonu lekkoatletycznego. 
| -Zawodnicy mają sie zebrać o godz. 
10.30 w szatni kortów tenisowych. Bieg 
I-ydzie sie w głównej alei. 
Zgłoszenia do biegu przyjmowane 
sa codziennie w godzinach 9—17 w se- 
kretariacie klubu przy ul. Roosevelta 
Nr 17. 


Osadzeni w ohoz'e pracy 


Delegatura Komisji Specjalnej wykryła po- 
we=zne nadużycia popełnione w gminie Radoszy- 


| Wójt gminy Michał Niwiński, wszedłszy w 

jperozumenie z sekretarzem Józefem Nowakiem. 
zaczął uprawiać int y interes. polegający na 
wydawaniu zaświadczeń. umożliw:ajgcych otrzy- 
mania porzuconych placów, pobieraiac od ubie- 
gających się łapówki, wysokość których zależa- 
ła od wartości placu. 

Proceder ten, przynoszący nieucztiwym 0- 
rzednikom bardzo duże dochody, uprawiali od 
dłuższego czasu. Pieniadze wyłudzone od intere. 
santów wydawali na własne potrzeby 4 zabawy. 

Machinacje wydały stę iednak, Po przeprowa» 
dzeniu dochodzeń przez Komisje Svecjalną Ni. 
wiński i Nowak zostali aresztowani i umieszcze- 
ni w obozie pracy w Jaworznie, 


raty 
tatn 


LA 
Dyżury ap'ek 
Czyński — Roricińska 53 
Bartoszewski — Plotrkow skc 
Rowińska — PI. Wolnośsi 2 
Siniecka — Rzrowska 5 
Dancerowa — Zgierska 63 


95 


WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY Stanielowicz — Pomorsko 91 


Te) 2542] Ter 


Red Nocny 172-31 


miesięcznie. 
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